
Pierwsze w tym roku posiedzenie

Dziś w  Sejmie
•  Przedłużenie kadencji •  Ordynacja wyborcza •  Prawo 

prasowe •  Działalność Rady Społeczno-Gospodarczej

I W A R S ZA W A  PAP. Dziś dy Społeczno-Gospodarczej p rzy 
o godz. 10 rozpoczęło się Se jm ie PR L. ^ ^

pierwsze w  1984 roku  posie * .
dzenie Sejm u PR L. PO SE LSK A dyskusja do ty­

czyć będzie m. in. rządowego 
PO R ZĄD E K posiedzenia prze- p ro je k tu  ustaw y: p raw o praso- 

w id u je  p :erwsze czytanie poseł- we. Po raz p ierw szy m ateria  
skiego p ro je k tu  ustaw y konsty- p raw a prasowego uzysku je  ran- 
tu cy jn e j o przedłużeniu kaden­
c ji Sejmu, a także pierwsze 
czytanie przedstawionego przez 
Radę Państwa p ro je k tu  ustawy: 
ordynacja wyborcza do rad na­
rodowych.

Zaorezentowane zostanie spra 
wozdanie k o m s ji sejm ow vch o 
rządowym  pro jekc ie  ustawy: 
praw o prasowe oraz sprawozda­
n ie kom is ji sejm ow ych o rzą­
dowym  pro jekc ie  ustaw y o na­
daniu Akadęm h M edycznej w 
Poznaniu im. K a ro la  M arc in ­
kowskiego.

Sejm zaznajom i sie z in fo r­
m acja na tem at działalności Ra-

(Dokończenie na str. 2)

flrędiie

Z udziałem
Wojciecha Jaruzelskiego

Spotkanie 
I sekretarza KW PZPR 

, z handlowcami
W CZO RAJ, przed obchodam i 

Dn ia Handlowca. I  sekretarz 
K W  PZPR St. M iśk iew icz i  wo 
jewoda szczeciński St. Malec 
spo tka li się z przedstaw icie la- 
m ; szczecińskiego handlu. Pod­
sumowano osiągnięcia roku  ubie 
głego i określono perspektywę 
najb liższych tygodni.

G eneraln ie m ie jscow y han­
del, zaopatrzenie sklepów, o r­
ganizacja sprzedaży — należy 
do najlepszych w  k ra ju . Do do­
skonałości nadal jednak daleko

(Dokończenie na str. 2)

R. Beanana
V

o stanie państwa
W A S Z Y N G T O N  P A P . P re zyd e n t 

U S A . R ona ld  Reagan w y g ło s ił 
w c z o ra j przed  obu izb a m i K o n ­
gresu  o rędz ie  ..o s tan ie  p ańs tw a” . 
W  p rz e m ó w ie n iu  ty m  p rz e d s ta w ił 
o p ty m is ty c z n y  obraz w e w n ę trz n e j 
s y tu a c ji k ra ju ,  tw ie rd zą c , iż  S ta­
n y  Z jednoczone  w k ro c z y ły  w  ro k  
1984 s iln ie jsze  i  bezp ieczn ie jsze  n iż  
k ie d y k o lw ie k .  N a w ią z u ją c  do p o li­
t y k i  z a g ra n iczn e j U S A . Reagan 
n ie  w y s u n ą ł żadnych  n o w ych  p ro ­
p o z y c ji. k o n c e n tru ją c  się zw łasz­
cza na o b ro n ie  sw ych posun ięć  w  
L ib a n ie  — w  o d p o w ie d z i na wzma 
gaiące  się w  K ongres ie , żądania 
po łożen ia  k re su  da lsze j obecności 
w o js k o w e j S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  
w  ty m  k ra ju

Francuzi zjedzą  
w s zys tk ie  żaby?
P A R Y Ż  P A P . Prasa fra n cu ska  b i 

je  na a la rm . . O tóż m ieszkańcy  
F ra n c ji coraz b a rd z ie j g u s tu ją  w 
u d ka ch  żab ich . Już w  te j c h w ili 
p ra w ie  n igdz ie  na te re n ie  ‘ ego 
k r a ju  n ie  da się słyszeć k u m k a ­
nia." Co „ k u m k a ”  je s t ło w io n e  i  
w ę d ru je  na ta le rz .

W a rto  dodać, że F ra n c ja  im p o r­
tu je  o lb rz y m ie  ilo ś c i żab. g łó w n ie  
z A z ji P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j 
choć F ra n c u z i n ie  gardzą ró w n ie ż  
naszym i ż a b ka m i. Z  sam ej A z ji 
im p o r to w a n o , w  ub . ro k u  4,5 tys  
to n  żab. co oznacza, że z jedzono 
u d ka  pochodzące z o k . 250 m in  
ty c h  s tw o rzeń .

Najmodniejsze imiona
L O N D Y N  P A P . B r y ty js k i  d z ie n ­

n ik  .D a ily  T e le g ra o h ”  o p u b lik o ­
w a ł dane sze ro k ie j a n k ie ty  p rze ­
p ro w a d zo n e j pod ko n ie c  ub. ro k u . 
a d o tyczą ce j n a jm o d n ie js z y c h  
im io n , ja k ie  nadaw ano na W ys­
pach B ry ty js k ic h  w  1083 r . O k a ­
za ło  się, że ch ło p cy  n a jczę śc ie j o- 
t r z y m y w a li im ię  James, a d z ie w ­
c z y n k i — C h a rlo tta .

i l l  Krajowa 
Narada Aktywu 

Robotniczego ZSMP
W A R S Z A W A  P A P . „W ię c e j 

w a lk i,  m n ie j p re te n s ji”  — 
ta k ą  m y ś l w y ra z ił jeden  z 
d y s k u ta n tó w  na I I I  K ra jo w e j 
N a radz ie  A k ty w u  R obotn icze  
go Z S M P  k tó ra  o d b y ła  się 
25 bm . w  sa li k o n fe re n c y jn e j 
z a k ła d ó w  M e ch a n iczn ych  im . 
N o w o tk i w  W arszaw ie . U - 
czes tn iczy ło  w  n ie j 800 m ło ­
d ych  ro b o tn ik ó w  z n a jw ię k ­
szych  z a k ła d ó w  p rze m ys ło ­
w ych . p ra c o w n ic y  uspołecz­
n ionego  sek to ra  ro ln ic tw a , u - 
cz n io w ie  szkó ł p rz y z a k ła d o ­
w y c h  i  za w o d o w ych . N arada 
m oże stać się m om entem  
z w ro tn y m  w  p rz e ła m y w a n iu  
przez samą m łodz ież  n a s tro ­
jó w  b ie rn o śc i, w ycze k iw a n ia , 
k ib ic o w a n ia . U pow ażn ia  do 
ta k ic h  n a d z ie i różno rodność 
p rze d s ta w io n ych  w  d y s k u s ji 
w n io s k ó w . p ro p o z y c ji.  k o n ­
k re tn y c h  in ic ja ty w ,  am inow a  
n y c h  w  ró ż n y c h  śro d o w iska ch  
przez lu d z i m ło d y c h .

M ło d z i serdecznie p rz y w ita ­
l i  p rz y b y łe g o  na o b ra d y  I  se­
k re ta rz a  K C  P ZP R  prezesa 
R ady  M in is tró w , gen. a rm ii 
W o jc ie ch a  Ja ru ze lsk ie g o .

Na zakończen ie  na rady  
p rze m ó w ie n ie  w y g ło s ił W o j­
c ie ch  J a ru z e ls k i. T e ks t w ys tą  
p ie n ia  p u b lik u je  dzis ie jsza 
prasa p o ranna .

uner
Szczecins
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Dla Czytelników od la t 6 do 106!

Elektronika i światłowody — to nie wszystko

Brak obiektów hamuje
rozwój telekomunikacji
W A R S Z A W A  PA P. Tegorocinc zamierzenia rozw o ju  k ra jo -  

w e i te le fo n ii i  te le g ra fii związane są z system atycznym  w p ro - stani€ istniejących kabli l  kanali- 
wadzaniem  postępu Sbn“ !
to  m .in. na p rzyk ładz ie  centra l e lektronicznych E 10 oraz z ą św iatłow odow ej, 
zanych z n im i system ów te le transm isy jnych cy frow ych , fu n - obok pracUjącej już wiele lat 
ke jom .*,cych  coraz szerzej w  sieci w ie lo k ie runkow ych  połą- stacji d5 ^ “ tk IJ 'terd̂ * nli ; t l 0<ldtae;  
czeń. » mu, własnej stacji satelitarnej In-
P O N A D  połowa abonentów nemu zwiększeniu. Rozpoczęto „ o ś ^  telefoniczną0 i U ła tw iło  prze- 

w  Poznaniu i  30 proc. abonen- też pracę nad m odernizacją cen kaz transmis,ji telewizyjnych x kra 
tów  w  Lodzi korzysta ju ż  z no- tra ł Pentaconta. M .in . opraco- jów P ^ r o p e j ^ i c h  
woczesnych łączy te le fon icz- w yw ane jest sterowanie e lektro  deWłP yTym samym nakłady po- 
nvch E-10 natom iast w  W a r- niczne z w ykorzystan iem  m i-  nieslone na inwestycje zwracają 
sza w ie  tm a  obecnie w stępny kroprocesorów. W arto  dodać że
r o z r u c h  d u ż e i  e le k t r o n ic z n e j  Polska jest je dynym  kra jem  P E R S P E K TY W * rozw oju  iąca 
c e n t r a l i  m ię d z y n a r o d o w e j.  J e s z -  socja listycznym  p roduku jącym  ności rysu ją  się w  m iarę P y -  

| cze  w  br. l ic z b a  a b o n e n tó w  w  centrale elektroniczne, nato- (Dokońc2enie na str. 2)
I now ym  systemie ulec ma is to t-  m iast w  ca łe j Europie w y  _____ _
1 raz je  ponadto ty lk o  Francja, « ■■■-1

RFN. W yrab iam y rów  .  ____• U f n yJutro sesja WRN

ET -  międzygwiezdny 
podróżnik w „Kurierze"

V

Szwecja . — ........... —  -
nież — na razie na skalę poł- 
przem ysłową — własne kable 
św iatłow odow e. Pierwsze lin ie  
eksperym entalne w  L u b lin ie  i 
Łodzi, zdają pom yśln ie tru d n y  
egzamin. W końcowej fazie 
opracowania zna jdu je  się też 
centra la e lektroniczna dla te le­
g ra f ii i tzw . w o lne j tran sm is ji 
danych. T rw a ją  ponadto prace 
nad e lektron icznym  aparatem  
te le fon icznym  i autom atem  te­
le fon icznym  przystosowanym  do 
k a r t  optycznych.

O C Z Y W IŚ C IE  postęp te ch n iczn y  
w  te le k o m u n ik a c ji n ie  je s t w p ro ­
w adzany  ja k o  „s z tu k a  d la  s z tu k i . 
C e n tra le  e le k tro n ic z n e  z a jm u ją  
znaczn ie  m n ie jszą  p o w ie rzch n ię  od 
t r a d y c y jn y c h  — s tw a rza ją c  je d n o ­
cześnie m o ż liw o ść  u ru c h o m ie n ia  
d o d a tk o w y c h  c e n tra l,  n ie k ie d y  bez 
n o w y c h  o b ie k tó w

JU TR O , o godz. U  rozpocz­
nie się sesja W ojew ódzkiej 
Rady N arodow ej w Szczeci­
nie, k tórą  poprzedzi posiedzę 
nie’ zespołów radnych W R N . 
Tem atam i będą m . in .: P‘a® 
społeczno-gospodarczy woje­
wództw a szczecińskiego na 
ro k  1984, ustanowienie budże 
tu W RN na ro k  bieżący oraz 
ocena stanu i sposobu za ła t­
w iania wniosków i skarg lud  
ności kierow anych pod adre 
sem terenow ych organów ad 
m in is trac ji państwowej w oje­
wództwa. Ponadto podczas o- 
brad dokonane zostaną wybo  
ry  członków Kolegium  do 
Spraw  W ykroczeń przy Izb ie  
Morskiej i  Urzędzie M orskim  
w  Szczecinie na kadencję  
1984/87.

„Orbis“ wprowadza tzw. Kartę Obrony Praw Konsumenta

JUŻ OD PIĄTKU wszyscy nasi Czytelnicy w wieku od lat 6 do 
106 będą mogli pasjonować się przygodami międzygwiezdnego 
podróżnika — ET, postaci ze słynnego na całym swiecie fi.mu 
Stevena Spielberga pod tym samym tytułem.

Druk filmowej opowieści rozpoczynamy w magazynowym wyda­
niu naszej gazety i będziemy jq kontynuowali w kolejnych wyda­
niach „Kuriera". Na zdjęciu —  ET I jego twórca reżyser Spielberg

Cena powinna odpowiadać 
jakości -  także w turystyce

JAK co roku będziemy chcieli łożeniami tegorocznego plonu, za*, 
wyjechać na wczasy, na wyciecz- pewnie dostępność 
kę, wysłać dzieci na kolonie czy usług turystycznych . wypoczynito- 
obóz. Wielu z nas już dziś plonu- wych? Jak podnieść ich W
je letnie urlopy, układa trasy wo- jaki sposób uzyskać więcej wpty- 
ja iy  krajowych lub zagranicznych, wów dewizowych z turystyki przy­
uczymy pieniądze, zastanawiamy jazdowej i móc wyslaó tym sa- 
się dokąd pojechać, jak odpocząć mym więcej osob no urlop zo 

za ile? Takie są pytania i pro- granicę? Pytań z obu stron jess 
bierny nasze —  klientów. wiele.

Organizatorzy wypoczynku mają Resort turystyki w bieżącym 
swoje. Jak pogodzić funkcję eko- roku ma zwrócić szczególną uwo- 
nomiczną i społeczną, jaką tury- gę na jakość usług. To dobrze, 
styka ma spełniać? Co zrobić, , •
aby, zgodnie z podstawowymi za- (Dokończenie na str. 2)

tCmm

DZlS
W NUM ERZE:

Starość nie radość ♦  Mała Akademia Jazzu ♦  Zimowy turniej piłkarski ♦  Zabił młodszego brata



K U R I E R  +  KRAJ +  REGION +  KRAJ +  REGION ^  KRAJ REGION +  KRAJ +  REGION ^  KRAJ ^  REGION ^  STRONA 2

Spotkanie z handlowcami
(Dokończenie ze str. I )  momentu. Handlowcom  jest

w ięc teraz szczególnie trudno.
w ie le  można tu jeszcze zm ienić
i ulepszyć. Na co dzień też Na spotkan iu  w  K W  PZPR 
k lie n c i s tyka ją  się wciąż . e szefowie o rgan izac ji handlowych 
zbyt w ie lom a b rakam i to w a r o- i  p a rty jn ych  w  swych zakla- 
w ym L T rudna  sytuacja  gospo- dach pracy, podkreśla li n ie d o  
darcza k ra ju  częstokroć n iw ę - stosowanie systemu ekonom i- . 
czy starania zaopatrzeniowców, czno-finansowego do specy fik i 

W tych dniach notu je  się handlu, w skazyw a li na trud no - 
w iększy ruch w  sklepach, ner- ści transportow e, złe ustaw ie- 
wowość po obu stronach lady. nie m arż na to w a ry  spożywcze 
M im o dość wczesnej in fo rm a c ji i n iek tó re  przem ysłowe K w e- 
o podwyżkach cen większość stie te muszą być jednak zała- 
konsum entów  w yczekiw a ła  z tw ione  na szczeblu cen tra lnym  
realizacją ka rte k  do ostatniego i będą podnoszone w  dalszym 

'■ągu.

Spółdzielczość mleczarska oblesufe

Więcej mleka, serów i śmietany
W A R S ZA W A  PAP. Ok. 23-*-24 m in  li t r ó w  m leka, czy li o cześnie — poprzez lepsze wyko- 

2 2,5 m in  li t r ó w  w ięcej an iże li w  tym  sam ym  czasie w  ro ku  rzystan ie surowca — produkcję  
ubiegłym , odb ierają obecnie każdego dn ia  od ro ln ikó w  spó ł- m leka spożywczego o 9 proc., 
dzie ln ie m leczarskie. Wyższy skup m leka zim ą łagodzi nieco tw arogów  o 15 proc., serów doj 
sezonowość jego p rodukc ji, nada] jednak rozpiętość pomiędzy rzewających o 5 proc., śmieta
dziennym i dostaw am i tego surowca do przem ysłu w  miesią 
cach zim ow ych i  le tn ich  przew idyw ana jest w  br. na ok. 15—  
16 m in  litrów '.

JEST to z jaw isko  n iekorzys t- dobrze odżywiane, hodowcy bo­
nę zarówno dla przem ysłu, k tó -  w iem  posiadają również i w  
ry  w  okresie szczytowej podaży tym  roku  spore zasoby dobrych 
surowca ma poważne trudności jakościow o pasz w łasnych, a 
z jego przerobem, ja k  i  d la  ry n -  p rodukcja  m leka „jest opłncal-

ny o 4 proc. P rodukcja  masła 
utrzym ana będzie na poziomie 
ubiegłorocznym. Zam ierzenia te 
są realne, gdyż nie spada po­
daż surowca, k tó ry  decyduje c 
w ie lkośc i p ro d u kc ji i  dostaw 
na rynek przetw orów  mlecz­
nych. N ie  m aleje rów nież ża­

ku  na k tó ry  trzeba dostarczać na. Ponadto ze względu na spa- interes^ anie ro ln ik ó w  produk- 
n iek tó re  p rze tw o ry  mleczne m. dek pog łow ia  trzody ch lew ne j c ją- Św iadczy o tym
in . masło, sery dojrzewające, m n ie j m leka ro ln icy  przezna- zwiększająca się liczba dostaw 
m leko w  proszku z zapasów, czają na odchowanie prosiąt. cow .m leka» a tfk z e  u trzym u ją  
gdyż bieżąca produkc ja  zim ą D zięk i temu w ięcej surowca ce S1<i w  zasadzie na tym  sa­
nie zaspokaja w szystkich  po- można przeznaczyć na potrzeby poz om,1? pogłow łe ^ row ,
trzeb. przem ysłu mleczarskiego. N ie  .g0Sp0dafr lP

Od początku br. do 24 stycz- bez znaczenia jes t także ła twość -CiągU ostat*
n ia  ro ln icy  dostarczy li ogółem zbytu m leka, k tó re  jes t żabie- 
p raw ie  580 m in  li tró w  m leka, rane codziennie w p ros t z za- 
cz y li o ok. 12 proc. w ięcej a n i-  g rody chłopskie j, 
że li w  analogicznym  okresie w  , FPo?A . . . . . .
ro ku  ub iegłym . Na te korzystną Po w S £  w * k l a S f
sytuację złożyło się w ie le  czyn- ducenci dostarczają ostatnio ok. 
n ikó w . K ro w y  są ko le jn y  ro k  ?5, ,łroc* ™le,ka- udzia* surowca w J ^ J J klasie najniższej wynosi niesaelna

kręcąW Szczawnie
„Barytona“

W A Ł B R Z Y C H  P A P . W Szczaw ­
n ie  Z d ro ju  w  w o j. w a łb rz y s k im  
k rę co n e  są sceny do f i lm u  pt. 
„B a ry to n ” . B ędzie to  opow ieść o 
ś w ia to w e j s ła w y  ś p ie w a ku  ope ro ­
w y m  po lsk iego  pochodzen ia , k tó r y  
po d w u d z ie s tu  la ta c h  p o b y tu  na 
o b czyźn ie  w raca  do  k ra ju .  F ilm  
re żyse ru je  A n d rz e j Z a o rsk i, a w y ­
s tę p u ją  Z b ig n ie w  Z apasiew icz 
A le k s a n d e r B a rd in i,  Jan  E n g le rt 
i  K a lin a  J ę d ru s ik . Na czas k r ę ­
cen ia  f i lm u  n a jw ię ksze  szczaw - 
n ie ń s k ie  s a n a to riu m  o s ty lo w y c h  
w n ę trz a c h  z a m ie n iło  się w  h o te l 
„G ra n d ” , w  k tó ry m  z a trz y m a ł się 
a r ty s ta .

p roc . Z im a  s p rz y ja  p o p ra w ie  
ko śc i su ro w ca  dostarczanego 
p rz e tw ó rs tw a . M le k o  bo w ie m  n ie  
kw a ś n ie je . W  m ies iącach  le tn ic h  
trzeba  się je d n a k  lic z y ć  z ty m . iż 
czystość m ik ro b io lo g ic z n a  m ę k a  
pogorszy się, w ie le  b o w ie m  gospo­
d a rs tw  n ie  posiada jeszcze odp o ­
w ie d n ic h  u rządzeń  ch ło d n iczych . 
W sum ie  w pro w a d ze n ie  n o w e j no r 
m y  na m le k o  w  sku p ie  p rz yn io s ło  
s p o ry  postęp w  w a lce  o ja ko ść  te ­
go w ażnego d la  p rze m ys łu  spo­
żyw czego su row ca . Obecnife w ię k ­
szość p ro d u c e n tó w  zaakcep tow a ła  
now ą n o rm ę  na m le k o , k tó ra  p re ­
fe ru je  su ro w ie c  lepszy za rów no  
pod w zg lędem  z d ro w o tn y m , ja k  
ró w n ie ż  z a w a rto śc i w  n im  t łu s z ­
czu.

W  BR. spółdzielczość m le­
czarska p lanu je  skupić 10,7 m ld 
li t r ó w  m leka, czy li ty le  samo 
co w  ub.r., zw iększając jedno-

K O M U N I K A T
W ZSR „SAM O PO M O C C H ŁO P S K A ”  
Z A K Ł A D  OBROTU A R T Y K U Ł A M I 

P R ZE M Y S ŁO W Y M I I  S PO ŻY W C ZYM I 
W  SZC ZEC IN IE

I  G O LEN IO W S KIC H  F A B R Y K  M E B L I

uprze jm ie in fo rm u je m y K lie n tów ,

że pierwszy etap losowania zaliczkowych przedpła t 
na a r ty k u ły  trw ałego uży tku  odbędzie się w  loka lu  
gastronom iczno-handlowym  „W ie lecka”  w  M ierzynie, 
w  dn iu  27 stycznia 1984 r. o godz. 12, na k tó re  to  o r­
ganizatorzy serdecznie zapraszają wszystkich zainte­

resowanych.
W losowaniu wezmą udzia ł te osoby, k tó re  doko­
n a ły  przedpła t na konta w w . przedsiębiorstw  w  
styczniu i lu tym  1983 roku, nie naby ły  upraw nień 
do zakupu w  poprzednich losowaniach i pozostaw iły 

swoje przedpła ty  na rachunkach W ZSR i GFM.
Dla w szystkich  zainteresowanych podajem y, że w  losowa­
n iu  wezmą udzia ł przedp ła ty  dokonane na konto WZSR o 

num erach:
zam rażark i 
ch łodz ia rk i 
au tom aty 
m eblościanki 
kom ple ty  kuchenne 
wszystkie przedp ła ty

od n r  04-232 do 06-333 
od n r 04-341 do 05-541 
od n r  04-216 do 07-157 
od n r  04-150 do 04-737 
od n r  04-188 do 05-942 

wniesione na konto  G FM  w
styczn iu  i  lu ty m  1983 roku.

Zgodnie z decyzją Urzędu W ojewódzkiego na ten cel prze­
znacza się 50 proc. ogółu tow arów  przew idzianych do 
sprzedaży w systemie przedp ła t w  I  pó łroczu 1984 roku. 
Ponadto in fo rm u jem y, że bezpośrednio po zakończeniu I  
etapu losowania za liczkow ych przedp ła t odbędzie się loso­
wanie nagród rzeczowych. W  losow aniu nagród rzeczowych 
wezmą udział w szystkie p rzedp ła ty  wniesione na konto 
W ZSR „Samopomoc Chłopska”  1983 ro ku  z w yłączeniem  
tych  osób, któ re  nab y ły  upraw n ien ia  do zakupu w  losowa­
niach przeprowadzonych na przestrzen i ro ku  1983 oraz w  
losow aniu w  dn iu  27 stycznia 1984 roku . Im ienne lis ty  są 
wyłożone w  siedzibach GS celem um oż liw ien ia  sprawdze­
nia, czy wszyscy k lie n c i zosta li umieszczeni na lis tach  do 

losowania.
W szystkim  zainteresowanym  życzym y pomyślnego w y n i­

ku  losowania. O te rm in ie  kolejnego etapu Losowania przed­
p ła t upraw n ia jących  do zakupu jeszcze w  I  półroczu 1984 

ro ku  pow iadom im y oddzielnie.
486-K

niego roku stado byd ła  m lecz­
nego zm alało o ok. 25 tys. sztuk.

Wznawiają działalność 
zespoły konsultscyjno- 

•informacyjne
A B Y  zapewnić obyw atelom  

pełną in fo rm ac ję  o zakresie i 
wysokości now ych cen żyw no­
ści, ja k ie  wchodzą w  życie 30 
stycznia b r. w znaw ia ją  pracę 
w ojew ódzki, m ie jsk ie  oraz 
gm inne zespoły konsu ltacy jno- 
in fo rm acyjne  ds. podwyżek cen 
żywności. Zespoły m ie jsk ie  oraz 
gm inne dz ia ła ją  p rzy  urzędach 
m iast, m iast-gm in oraz gm in, 
natom iast zespół w o jew ódzki 
— w  Urzędzie W ojew ódzkim  w  
godzinach od 10 do 15. In fo r ­
m ac ji można zasięgać też pod 
num eram i te le fonów : 38-229 
oraz 303-578.

Po in fo rm ac je  mogą zgłaszać 
się obyw atele in dyw idua ln ie , 
mogą zasięgać in fo rm a c ji i po­
rad organizacje zw iązkowe, spo­
łeczne i zakłady pracy.

Dziś w Sejmie
(Dokończenie z& str. 1)

gę ustaw y (obo-wiązuje dekre t 
prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
sk ie j z 1938 roku). Jak bardzo 
skom plikow ana to m ate ria  niech 
świadczy fa k t,  że specjaln ie po­
w ołana podkom isja odbyła 
osiem posiedzeń z udziałem  za­
in teresow anych resortów , 
s ty tu c ji,  organizacji, w ydaw ców  

dzienn ikarzy. Dokonała prac 
porównawczych z praw odaw ­
stwem  w  innych  k ra jach , zazna­
jo m iła  się z lis ta m i ja k ie  nap ły­
nęły do K a nce la rii Sejm u od ze 
społów poselskich, k lubów  
twórczych, wydawców . Prze­
wodnicząca se jm ow ej K o m is ji 
K u ltu ry  i  S ztuk i K rys tyna  M ar- 
sza łek-M łyńczyk na spotkaniu z 
K lubem  Sprawozdawców P a rla ­
m entarnych SD PR L powiedzia­
ła:

— prawo prasowe jest specy­
ficznym  aktem  praw nym , doty­
czy m a te rii d e lika tne j i złożonej. 
O ddzia ływ anie na świadomość 
ludzką poprzez słowo, obraz, 
dźw ięk ma znaczenie ogromne, 
jego s ku tk i mogą być twórcze, 
pobudzające lu b  destrukcyjne . 
Dlatego trzeba rozpatryw ać oma 
w iany  p ro je k t ustaw y w  
różnych aspektach.

T ak zapewne rozpatryw ać go 
będą posłowie. Do głosu zapisa­
ło  się dziesięciu mówców.

N A  zakończenie spotkania za­
rów no wojewoda szczeciński 
ja k  i  I  sekretarz K W  podzięko­
w a li zebranym  za osiągnięte 
dotychczas w y n ik i,  za ich  in i­
c ja tyw ę  i starania idące w  k ie ­
ru n ku  m ożliw ie  dobrego zaopa­
trzen ia  placówek handlow ych.

— Życzę w szystkim  hand low ­
com, za trudn ionym  w  sklepach, 
dyrekcjach, adm in is trac ji, orga­
n izacjach po litycznych i społe­
cznych — pow iedzia ł St. M iśk ie - 
w icz — aby cieszyli się dobrym  
zdrow iem , aby odczuwali na co 
dzień, (a n ie  ty lk o  z okaz ji zb li­
żającego się święta), w ie le  zado­
w olenia i  sa tys fakc ji p łynącej 

ich jakże tru d n e j i  odpowie­
dz ia lne j pracy!

(wys)

Cena powinna odpowiadać 
ści -  także w turystyce

(Dokończenie ze str. 1) z a k ła d o w ych  o ś ro d k ó w  w czaso­
w y c h . dom ów  FW P  i In n y c h , ja k  
ró w n ie ż  o w yższym  s ta n da rdz ie  — 
n p . o rb is o w s k ic h .

W ie le  o b ie k tó w  w ym aga bo - 
w re m o n tó w , m o d e rn iz a c ji i  
w y m ia n y  w yposażen ia . W  b ieżą­
cy m  ro k u  p rze d s ię b io rs tw a  będą 
m o g ły  uzyskać na te n  ce l fu n d u ­
sze ro z w o ju  tw o rzo n e  z odp isów  
z zysku  a m o rty z a c y jn e g o .

W uzasadn ionych  p rzyp a d ka ch  
pow sta je  też  m oż liw ość  zastosowa 
n ia  u lg  w  p o d a tku  d o chodow ym .

____  . ^ ___________ ,____ R ea lizac ja  tego zadan ia  m a b yć
je ś li n ie  za trzym a  się p o s tę p u ją ce j w sp ie rana ta kże  ś ro d k a m i z Cen- 
de ka -p ita liza c ji bazy. D o ty c z y  to  tra ln e g o  F u n d u szu  T u ry s ty k i i  W y 
za rów no o b ie k tó w  p rzeznaczonych  p o czyn ku . 
d la  m asowego o d b io rc y , a w ię c  T A I/TAK więc powstają

Od dawna mówi się o tym, że 
cena powinna odpowiadać jako­
ści. Dlatego cieszy obietnica, że 
usługi przeznaczone dla ma­
sowego odbiorcy będą pro­
porcjonalnie niższe w stosunku do 
usług luksusowych, cieszących się 
także powodzeniem.

A L E  p ro b le m  ja k o ś c i u s łu g  n ie  n ia  ,u l§ 
zostanie n ig d y  w  p e łn i ro z w ią z a n y  R ea lizac ja

.Czarna środa" WPKM

Owa śmierfeine 
wypadki tramwajowe

W C ZO R A JS ZA  środa p rze jd z ie  
do a n n a łó w  W P K M  ja k o  „c z a rn y  
dz ie ń ” , b o w ie m  w y d a rz y ły  się aż 
t r z y  w y p a d k i tra m w a jo w e , z cze­
go dw a — ś m ie rte ln e .

O  godz. 7.30 u zb iegu  a l.  W o jska  
P o lsk iego  z u l.  O s tra w icką . t r a m ­
w a j l i n i i  , , l ”  p ro w a d zo n y  przez 
R om ana P. p o trą c ił 72-le tn iego Ro 
m u a id a  W ., k tó r y  w szedł na w y ­
dzie lone  to ro w is k o  tra m w a jo w e  
P rzechodzień  z m a rł po p rze w ie z ie ­
n iu  do szp ita la . O godz. 17.10 — 
k o le jn y , t ra g ic z n y  w yoade-k: na 
a l. P ow stańców  W ie lk o p o ls k ic h  
w p a d ł pod k o ła  p ro w a d zo n e j przez 
M ik o ła ja  O. „ je d e n a s tk i”  n ie trz e ź ­
w y  ( ja k  w y n ik a  z us ta leń  MO) 
p rzechodzień. 36 -le tn i Leo n  M „  k tó  
r y  pon iós ł ś m ie rć  na m ie js c u . T rze  
c i w ypadek  w y d a rz y ł się na s k rzy  
żo w a n iu  u l ic  K rz y w o u s te g o  i  B o ­
gusław a, gdzie  p rz e je żd ża ją cy  tra m  
w a j p o trą c ił 58-le tn iego  W ła d ys ła ­
w a R. L e k a rz  pog o to w ia  s tw ie r ­
dz iw szy  u ra z  g ło w y  i w s-trząśnie- 
n ie  m ózgu, s k ie ro w a ł rannego  do 
szp ita la  p rz y  u l.  A rk o ń s k ie j.

<ap)

warunki
umożliwiające stopniową poprawę 
jakości. Rzecz teraz W tym na ile 
przedsiębiorstwa z nich skorzysta­
ją, aby zapewnić odpowiedni 
standard ekwiwalentny da pono­
szonych przez turystów kosztów? 
„O rbis" jako pierwsze przedsię­
biorstwo turystyczne wprowadza 
w br. tzw. Kortę Obrony Praw 
Konsumenta, przyjmując zasadę 
możliwości egzekwowania przez 
klienta jakości usług. W przypad­
ku ich obniżenia lub niewyko­
nania klient ma prawo domagać 
się zwrotu pieniędzy za niedotrzy­
mane zobowiązania. Może federa­
cja przedsiębiorstw turystycznych 
rozszerzy tę zasadę na mne 
przedsiębiorstwa?

T Y L E  zapow iedz i d la  ko n su m e n ­
tó w  i  k l ie n tó w  — c z y li tu ry s tó w . 
P rze d s ię b io rs tw a  tu ry s ty c z n e  n a to ­
m ia s t liczą , że sp o tka ją  się z ich  
s tro n y  z  w ię kszym  poszanowa-ńiem 
m ie n ia  społecznego, w  p la c ó w ­
ka ch  bazy  w y p o c z y n k o w e j. Jest 
to  także  p ro b le m  i to  w sp ó ln y . 
D ba łość o u ż y tk o w a n ie  w yposaże­
n ia  w  dom ach w czasow ych s tano ­
w i ob o w ią ze k  o bu  s tro n  — św ia d ­
czących  u s łu g i i  k o rz y s ta ją c y c h  z 
n ic h . ^

B arbara  B E R L IŃ S K A  (K A R )

Brak obiektów hamuje 
rozwój telekomunikacji

(Dokończenie ze str. 1)

m istycznie. W ie le zależeć będzie 
od dalszej pop raw y o rgan izac ji 
i  dyscyp liny  pracy, a także 
oszczędności m ate ria łów  i posz­
czególnych deta li. T rudno  so­
bie jednak w yobrazić osiągnię­
cie w  1985 r. planowanej, liczby 
ok. 250 tys. now ych abonentów 
te lefonicznych, bez budowy no­
w ych centra l, l in i i  i  s tac ji te le­
transm isy jnych . G łów nym i prze 
szkodami są obecnie zbyt małe 
moce przerobowe przem ysłu 
teleelektronicznego — i to  m i­
mo znacznej jego rozbudowy — 
oraz słabość budow nictw a spec 
ja listycznego i kubaturow ego. 
Reform a gospodarcza wyszła na 
przec iw  am bicjom  łącznościow­
ców, rzecz teraz w  tym , aby 
znaleźć sojuszników  również 
wśród gospodarzy m iast i  dzie l­
nic. Te lekom unikac ja  potrzebu­
je  p iln ie  gotow ych ob iektów  i 
pomieszczeń.

Wybuchowe hobby
T A R N Ó W  P A P . Z a in te re so w a n ia  

i  pom ysłow ość lu d z i n ie  zna ją  
g ra n ic . P rz e k o n a li się o  ty m  fu n k  
c jo n a riu sze  R e jonow ego  U rzędu  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w  B ochn i, 
w  w o je w ó d z tw ie  ta rn o w s k im , od ­
w ie d za ją c  m ieszkan ie  w  b lo k u  
p rz y  u l.  M u ro w a n k a . Jego w ła śc i­
c ie l,  te c h n ik -m e c h a n ik  m ie jsco w e ­
go za k ła d u  - p rz e tw ó rs tw a  h u tn ic z e - 

m ia ł b o w ie m  .iśc ie  „w y b u c h o -  
h o b b y . Od la t  z b ie ra ł n ie w y ­

p a ły . z k tó ry c h  ro z m o n to w y w a ł 
części i  w y b ie ra ł m a te r ia ł w y b u ­
c h o w y . W ten  sposób z g ro m a d z ił 
w  sw o im  m ie szka n iu  ponad 30 kg  
t r o ty lu  oraz k ilk a d z ie s ią t de to n a ­
to ró w  i  z a p a ln ik ó w . W y s ta rc z y ło ­
b y  to  n ie  ty lk o  na w ysadzen ie  
b lo k u  w  k tó ry m  m ieszka ł, a le  ta k ­
że do zn iszczenia całego os ied la . 
S ko ń czy ło  się szczęś liw ie . F u n k c jo  
nariusze  R USW  zabezp ieczy li n ie ­
bezp ieczną „k o le k c ję ”  a p rze c iw  
n iecodz iennem u hobbyśc ie  wszczę­
to  postępow an ie  w y ja śn ia ją ce .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚC IU

m /s „G liw ic e  I I ”  z H o la n d ii
m /s  „S k rz a t”  z D a n ii
m /s „J e lc z  I I ”  z N o rw e g ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

m /s ,.S ta ra ch o w ice ”  do D a n ii 
fh/s „G n ie z n o ”  do  H o la n d ii
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Kłopoty organizatorów, czyli...

Konferencja sztokholmska
„od kuchni“

S Z TO K H O LM  PAP. Z
pierwszego tygodnia kon fe ­
re n c ji sz tokho lm skie j na 
czołowe strony dzienn ików  
całego św iata t ra f ia ły  rze­
czy ważne i poważne. Jed­
nakże konferencja m ia ła  
również swoją „kuchn ię ”  — 
kłopoty, stresy, drobne 
scysje i  w p adk i organiza­
cyjne, o k tó rych  mało k to 
wie.

S E K R E TA R Z w ykonaw czy 
kon fe renc ji, Jan A f  S illen  opo­
w iada np., że o m a ło -n ie  dostał 
zaw ału serca, gdy w  drug im  
dn iu  obrad „zas tra jkow a ła ”  na­
gie supernowoczesna aparatura 
do kop iow ania  przem ówień i in 
nych dokum entów . Grozę sekre 
tarza można sobie uzm ysłow ić 
je ś li się w ie, że na potrzeby de 
legatów i dzienn ikarzy o d b ija ­
no tu. codziennie ok. 100 tys. 
arkuszy. Na szczęście usterkę

Zakończenie
tajnych rozmów

USA -  Izrael
W AS ZYN G TO N  PAP. Zakoń­

czy ły  się dw udniow e ta jne  roz­
m ow y njiędzy Stanam i Z jedno­
czonym i i  Izraelem . Ich  tem a­
tem była  przyszła współpraca 
wojskow a między obu państw a­
m i.

J A K  pisze agenc ja  A F P , p o w o ­
łu ją c  się na ź ró d ła  dob rze  p o in ­
fo rm o w a n e , te m a te m  ro zm ó w  b y ł 
c a ło k s z ta łt  s to su n kó w  s tra te g ic z ­
n y c h  ł  w o js k o w y c h , w  ty m  ró w ­
n ież  - m o ż liw o ść  p rze p row adzen ia  
w sp ó ln y c h  m a n e w ró w . R o zp a trzo ­
no  ró w n ie ż  ew e n tu a ln o ść  sk ła d o ­
w a n ia  na te r y to r iu m  Iz ra e la  sprzę­
tu  i  le k a rs tw  d la  ż o łn ie rz y  am e­
ry k a ń s k ic h ,  w  p rz y p a d k u  g d y b y  
zo s ta li o n i w y s ła n i w  re jo n  Z a to ­
k i  P e rs k ie j.

Z a ró w n o  B ia ły  D om  ja k  i  P en ­
ta g o n  o to c z y ły  toczące się na po­
czą tku  ty g o d n ia  sp o tka n ia  n a jw ię k  
szą ta je m n ic ą . P o in fo rm o w a n o  je ­
d y n ie , że odb yw a ć  się one będą 
w  p rzysz łośc i d w a  ra z y  w  ro k u .

S ta n y  Z jednoczone  u s iłu ją  n ie  
nadaw ać rozg łosu  p e r tra k ta c jo m  z 
Iz ra e le m , gdyż  m o g ły b y  s tra c ić  z 
ic h  pow odu  s p rzym ie rze ń có w  
w śród  n ie k tó ry c h  p a ń s tw  a ra b ­
s k ich . ja k  n p . A ra b ia  S a u d y jska . 
R ó w n ie ż  T u n e z ja  i  M a ro k o  n ie ­
p rz y c h y ln ie  spog ląda ją  na po ro zu ­
m ie n ie  m ię d zy  S ta n a m i Z jednoczo  
n y m i i  Iz ra e le m .

k o p ia rk i uda ło się szybko usu­
nąć.

Jeśli ju ż  mowa o zawałach 
serca, to  w po łow ie  sesji m in i­
s te ria ln e j doszło do ogromnego 
zamieszania i  zdenerwowania, 
gdy siedzący na sali szef dele­
gacji F in la n d ii osunął się n ie­
oczekiwanie na podłogę, pozor­
n ie bez życia. W ezwani na tych­
m iast lekarze pode jrzew a li n a j­
p ie rw  w łaśn ie  zawał, ale oka­
zało się, że dyplom ata f iń s k i 
b y ł po prostu po tw o rn ie  n ie­
wyspany i  zmęczony in tensyw ­
n y m i przygo tow an iam i do kon ­
fe re nc ji, i  zasłabł. Następnego 
dnia pow ró c ił na obrady.

Dziennikarze, w  liczb ie  ponad 
1200, obsługujący konferencję, 
w a lczy li ja k  lw y  o o trzym anie 
ka rty  wstępu na galerię  praso­
w ą w  dn iu  o tw arc ia  obrad ( l i­
czącą zaledwie 200 m iejsc). C i, 
k tó rzy  uzyska li kartę , b y li dum  
n i, ale ty lk o  do m omentu, gdy 
na trybu nę  w kro czy ł in augu ru ­
jący konferencję m in is te r spraw  
zagranicznych Szwecji, Len na rt 
Bodstroem. Wada urządzeń na­
głaśnia jących sp raw iła  bow iem , 
że w praw dzie  w idać by ło  m in i­
s tra  poruszającego ustam i, ale 
kom ple tn ie  nie by ło  słychać, co 
m ów ił. W yg ra li c i koresponden­
ci, k tó rzy  siedzie li na zewnątrz 
sa li przed sp raw n ym i m on ito ­
ra m i te le w izy jn ym i.

Przez dłuższy czas „na  l in i i ”  
dziennikarze — organizatorzy 
kon fe renc ji t rw a ły  dyskusje, 
ja k  nazwać gmach, w  k tó ry m  
toczą się obrady. Spraw a nie 
by ła  prosta, bo budynek p rzy ­
lega do dwóch placów, k tó rych  
nazwy mogą p rzyp ra w ić  cudzo­
ziemca — zwłaszcza sprawo­
zdawców ra d io w o -te le w izy j­
nych — o zw ichnięcie języka. 
Jeden p lac nabywa się m iano­
w ic ie  Sergels Torg  (w ym aw ia  
się „se rje ls to r j” ), a d ru g i 
Brunkebergs Torg  („b runke be r- 
js to r j” ). Szwedzi och rzc ili 
gmach od tych placów z dodat­
k iem  słowa „dom ”  i  w yszło  z 
tego „S erje ls  Huset” , lu b  „B ru -  
nkeberjshuset” . Korespondenci 
zagraniczni w y ry w a li sobie z 
tego powodu w łosy z g łow y  i 
w  końcu zapadł Salomonowy 
w e rdyk t, że m iejsce obrad bę­
dzie się nazyw ało po prostu 
„dom  k u ltu ry ” , gdyż is to tn ie  w  
części budynku  m ieści się 
sztokho lm skie  centrum  k u ltu -  
ra lno -w ystaw ow e .

Na stresy narażony b y ł je d ­
nak przede w szystk im  szef s ił 
po licy jnych , czuw ających nad 
bezpieczeństwem uczestników  
kon fe renc ji. O trzym a ł bow iem  
w  p ierw szych dniach k ilka n a ­
ście anonim ow ych m eldunków
0 p lanow anym  zamachu bom ­
bow ym . W  paru  przypadkach 
potraktow ano  groźby poważnie
1 gmach obrad b y ł dodatkowo 
„przeczesywany”  przez eksper­
tów  (ale bez ew akuacji obradu­
jących). .Szczęśliw ie au to ram i 
te lefonów  b y li w  większości p i-  
.jacy, m aniacy i  z w y k li „dow cip

Książki na indeksie
NOWY JORK PAP. Pod pretekstem „wołki z komunizmem i anty- 

omerykonizmem”  wstecznicy z ultraprowicowych organizacji amery­
kańskich wnoszą na listę „wywrotowych" wiele utworów literac­
kich, usuwają książki i podręczniki z bibliotek szkolnych. Jok pisze 
dziennik „New York Times” , tego rodzaju „cenzura”  nabiera coraz 
większego zasięgu.

Na „czarne listy”  reakcji wpisane zostały takie znane w świecie 
książki, jak „Grona gniewu” , Johna Steinbecka, „Przygody Tomka 
Sowyera" Marko Twaina, „Pożegnanie z bronią”  Ernesta Hemin­
gwaya i setki innych. Pod naciskiem prawicy wydawcy odmawiają 
ponownego wydrukowania „Ballad o Robin Hoodzie", które — jak 
utrzymuje się —  propagują „bezprawie i komunizm".

„New York Times" informuje, że zainteresowano się także pod­
ręcznikami szkolnymi. Np. jedno 2 wydawnictw musiało usunąć 
z podręczników biologii wszelkie wzmianki o teorii ewolucji Darwi­
na, jako sprzecznej z teorią o boskim pochodzeniu Ziemi.

ZSRR. W zakładach budowy m aszyn w  T a llin ie  rozpoczęto 
seryjną p rodukcję  a pa ra tu ry  do schładzania pow ietrzem  prze­
znaczonej dla s tac ji kom presorowych gazociągu U rengoj — 
Użgorod. C A F—TASS

3 tys. Francuzów zostanie bez pracy

Rządowy plan przebudowy 
przemysłu stoczniowego

P A R Y Ż PAP. Francuski sekretarz stanu do spraw  morza 
G uy I.engagne ogłosił podstawowe założenia rządowego planu 
„przebudow y przem ysłu stoczniowego” . Przem ysł ten przeżywa 
obecnie najostrzejszy kryzys  w okresie pow ojennym  1 nie może 
poradzić sobie z w y ją tkow o  ostrą konku renc ją  k ra jó w  az ja ty­
ckich. g łównie zaś Japon ii i  K o re i P o łudn iow ej. Dotyczy to 
zresztą całości k ra jó w  EWG.
W  C IĄ G U  dziew ięciu p ie rw ­

szych m iesięcy ubiegłego roku 
zam ówienia składane w  stocz­
n iach państw  członkowskich 
Wspólnego R ynku spadły aż o 32 
procent w  porów naniu  z analogi 
cznym  okresem  ro ku  1982. W 
tym  sam ym  czasie stocznie ja ­
pońskie zanotow ały wzrost za­
m ów ień o 45 procent.

Francuski przem ysł stocznio­
w y  skupiony jest w  dwu kon­
cernach. Stocznie M orza Pó łno­
cnego i M orza Śródziemnego 
należą g łów nie  do prywatnego 
koncernu „N orm ed” , k tó ry  za­
tru d n ia  U  500 ludz i. Stocznia 
wybrzeża zachodniego czyli 
atlan tyckiego są przede wszy­
s tk im  własnością państwowego 
koncernu „C han tie rs  N ava l de 
L 'ouest”  i  za trudn ionych tu  jest 
7500 ludzi.

Już od dawna m ów iło  się o 
potrzebie m odern izacji fran cu ­
skich stoczni, przede w szystkim  
zaś o drastycznej re dukc ji per­
sonelu. P lan ogłoszony przez se­
kre ta rza stanu do spraw  morza 
m ów i o zw o ln ien iu  z pracy co 
n a jm n ie j 3000 ludz i. Rząd obie­
ca ł p ro testu jącym  organizacjom  
zw iązkow ym , że będzie dążyć do 
u trzym ania  rocznej p ro d u kc ji na

poziom ie 280 tys. BRT. Specja­
liś c i są zdania, te  tak ie  zało­
żenia są nierealne w  sy tuac ji 
gdy w  roku  ubiegłym  cała pro­
dukc ja  francuskich  stoczni się­
gała zaledwie 105 tys. BR T w  
porów naniu  z 200 tys. BRT w 
roku  1982 r. Rząd postanow ił 
też podwoić państwowe sub­
wencje dla przem ysłu stocznio­
wego. W  1984 roku  w yniosą one 
3.2 m ilia rd y  fra n kó w  co stano­
w i istotną pozjo ję  obciążającą 
budżet państwa, w ykazu jący 
bardzo poważny . deficyt.

Troska o czyste powietrze
OK O LIC E  zaprzyjaźnione- 

nego Burgas to  miejsce 
w ypoczynku dla n ie jed ­

nego mieszkańca Szczecina. N ie 
wszyscy jednak w iedzą — za­
skoczeni p ięknem  M orza Czar­
nego — że w  okręgu burgaskim  
prosperu ją  najw iększe i n a jb a r­
dzie j nowoczesne gałęzie gospo­
d a rk i bu łga rsk ie j — w ie lk i 
kom b in a t petrochem iczny oraz 
trzec ia  co do w ie lkośc i baza 
m eta lurg iczna B u łg a r ii „W a l- 
cownia-300” . Ta ostatn ia po­
w sta je  w  n ie w ie lk ie j odległości 
od Burgas, w  m iejscowości 
Debelt.

W  P IE R W S Z Y M  zam yśle  p ro je k ­
ta n c i tego k o m b in a tu  za m ie rz a li 
z lo k a liz o w a ć  go tu ż  na w y b rz e ż u . 
B y ło b y  to  k o rz y s tn e  ze w zg lędów  
e ko n o m iczn ych , gdyż  ru d a  żelaza 
p rz yw o żo n a  je s t p rzec ież d rogą  
m o rską . T a k ie m u  ro z w ią z a n iu  sprze 
c iw i l i  się p rzede w s z y s tk im  n a u k o w  
cy , p ra c o w n ic y  In s ty tu c j i  o c h ro n y  
ś ro d o w iska , a ta kże  o rg a n iza c je  tu ­
ry s ty c z n e  z „B a łk a n tu r is te m ”  na 
czele. D la te g o  też p rz y s z ły  g ig a n t 
m e ta lu rg ic z n y  zosta ł u s y tu o w a n y  s

ko śc i b e n zyn y . W  te n  sposób B u łg a ­
r ia  zn a jd z ie  się w ś ró d  k ra jó w  p ro ­
d u k u ją c y c h  b enzynę  o n a jw y ż s z e j 
l ic z b ie  o k ta n o w e j. P ra w ie  w szyscy 
p ra c o w n ic y  naszego k o m b in a tu , 
s tw ie rd z ił,  T . D ra k o w  o m a w ia ją c  
p ro b le m y  s o c ja ln e  — do  p ra c y  do ­
je żd ża ją  z B u rg a s . S tw o rz y liś m y  
dość p re c y z y jn y  system  tra n s p o rtu  
do  za k ła d u  ł  na p o w ró t, do  m ie jsca  
zam ieszkan ia . K a ż d y  p ra c o w n ik  ma 
o k re ś lo n y  czas p rz y ja z d u  i  zna sw o-

B i rgas 1 “ >o rza - ™  te n  spo- t o w n i a  a r k u s z y  g r u b e j  b la c h y  i lo s ó b 6 S z r a m y  “ k lJ p b tó w  ™ do" 
«  i L i i n u  n p T ł i  L  s ta lo w e j .  W  k o ń c u  p r o d u k o w a ć  jazdem , a n i też z z a tru d n ie n ie m .
£ fc h  z Ł & w l z e i  te ch n o lo g icz - s ią  t a m  b ą d z ie  w y s o k ie j  ja k o ś c i  ™ yydak" ^ ats1^ 
n y c h  zw ią za n ych  z h u tn ic tw e m . s to p y  n ie r d z e w n e j  i  o g n a o o d - w a ć y  dość groźneP w  s k u tk a c h

p o r n e j  s ta li d la  p r z e m y s łu  m a- nieczyszczen ie  ś ro d o w iska . Rzecz w  
s z y n o w e g o .  ty m , że w ca le  tego  n ie  w id a ć , a n i

(Korespondencja własna z Bułgarii)

P R O JE K TA N C I zapewniają, 
że now y ob iekt p rzem ysłow y 
będzie „ekologicznie czysty” , bo 
stosuje technologię bezodpad- 
kową oraz najnowocześniejsze 
ś rodk i do oczyszczania gazów. “ Ós i y P7  w " B u l i l r i i . “  P r i^ a b ia  
W ykorzystan ie  w ody w  kom b i- t lf  „ „  proc ro p y  na£towej

„ ___ _ . .  _ też  n ie  czuć. W y d a tk i na och ronę
T U Z  za Burgas, jadąc szosą ś ro d o w iska , zabezpieczenie prawi- 

do Sofia, w id n ie ją  srebtne ko r-  d ło w e g o  funkcjonowania zakładu 
puśy kom b in a tu  petrochem icz- bez uszczerbku d la  m ia s t .  1 przy; 
nego, najw iększego ob iektu  te - wyn<mą

. . . .  . . . suc tu  ™ U iu t. w*/» N A  p rzyk ład z ie  tych  dwóch
nacie przebiegać w  cy- Sp row adzanej  drogą m orską z potężnych in w e s tyc ji można
k łu  zam knię tym , a gorące gazy 
zuży tku je  się d la  potrzeb go­
spodark i kom una lne j i.  ro ln ic t­
wa. N iedalekie , p raw ie  100-ty- 
sięczne Burgas, ty lk o  w  n ie­
w ie lk ie j części jest ogrzewane 
sposobem tra d ycy jn ym .

P ierw szy etap budow y hu ty  
to  urządzenia do p ro d u k c ji m a-

ZSRR. Z  po rtu  ropa dostarcza­
na jest podziem nym  ru ro c ią ­
giem  i  m agazynowana w  pod­
ziem nych zb iorn ikach.

ła tw o  zrozum ieć dlaczego do 
dziś plaże okręgu burgaskiego 
są czyste i  chętn ie odwiedzane 
przez tu ry s tó w  n iem a l wszyst­
k ich  k ra jó w . G dyby pam ię ta li oO trz y m u je  się tu  n a w o zy , w łó k -  -

na chem iczne , o le je  do  sam ocho- t y m  n a s i  in w e s to r z y ,  n ie  b y ło -  
d ó w , m a z u t 1 p a liw a  p ły n n e . W y ro -  b y  t r a g e d i i  e k o lo g ic z n e j  
S a j S ^ p ? ; “ ^ ^ “ *8̂  w s c h o d n im  W y b r z e ż u ,  z a m k u * ,  
w  n a jb liż s z y c h  d w ó ch  la ta c h  -  ja k  o ia  k ą p ie l i s k  w  t r a k c ie  s e z o n u  

ły c h  k s z t a ł t o w n ik ó w  d la  p r z e -  tw ie rd z i d y re k to r  T o d o r D ra k o w  -  ,j b r u d n e j  w o d y  w  c z y s ty m  
m y s lu  m a s z y n o w e g o  i  b u d ó w -  Ł t ^ r e S S S a S f  zo^ta“ " -  je s z c z e  m ie js c a m i  B a ł t y k u .
ndetwa. Później pow stanie w a l- lacje do otrzymywania wysokiej Ja- E. P A W ŁO W S K I

Papież o potrzebie 
pojednania 
chrześcijan
W A T Y K A N  P A P . Jan  P a ­

w e ł l i  p rz e w o d n ic z y ł w czo ra j 
w sp ó ln e j m o d litw ie  z p rze d ­
s ta w ic ie la m i in n y c h  K o ś c io ­
łó w  ch rze śc ija ń sk ich . k tó ra  
o d b y ła  się na zakończen ie  
Ś w ia to w e g o  T yg o d n ia  E kum e 
b ieżnego.

Zag rożen ie  św ia ta  k a ta s tro ­
fą  n u k le a rn ą  i  in n e  n iebez­
p ieczeństw a zagrażające lu d z ­
kośc i w  a tm osfe rze  p rze p o jo ­
n e j s tra ch e m  — p o w ie d z ia ł 
papież, p rze m a w ia ją c  do u - 
c ze s tn ikó w  sp o tka n ia  — zw ię k  
sza ją  po trzebę  pe łnego po jed  
nan.ia w śród  ch rze śc ija n  z 
ró ż n y c h  K o śc io łó w .

P ap ież m ó w ił ró w n ie ż  o 
„z n a czn ych  zb ieżnośc iach  teo  
lo g ic z n y c h ” , ja k ie  os iągn ię to  
m ię d z y  K o śc io łe m  k a to lic ­
k im  a in n y m i K o ś c io ła m i 
c h rz e ś c ija ń s k im i w  c ią g u  2S 
la t ,  k tó re  u p ły n ę ły  od d e cy ­
z j i  z w o ła n ia  S oboru  W a ty k a ń  
sk iego  I I ,  k tó r y  p o ś w ię c ił ta k  
w ie le  u w a g i sp ra w ie  je d n o śc i 
ch rze śc ija n .

Szwecja

Wybuch w fabryce
nitrogliceryny

SZTOKHOLM PAP. W fabryce 
nitrogliceryny „NofoeWerk" w Kott 
skoga (środkowa Szwecja) nastą­
piła wczoraj z nie znanych dotąd 
powodów, potężna eksplozja.

Według wstępnych ustaleń w 
wyniku eksplozji została ronno 
jedna osoba Zachodzi jedne* 
obowa, że również kuni pracowni­
cy zostali poparzeni. Ekipy ratow­
nicze nie mogły przystąpić do n *  
zwłocznego działania, gdyż istnia­
ło  niebezpieczeństwa wybuch» 
tSOO kg nitrogliceryny składowa» 
nej w magazynach fabryki
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Zakład dla przewlekle chorych powstanie w Szczecinie n ić  ma ten w łaśn ie  zakład za-
— —....................... —...—.......... . .............. — .....- ......................................- ----------- ---- ------------- -------------------------— ____________________  rów no od norm alnego domu

PR A W IE  jedna czwarta 
pacjentów  szp ita li to lu ­
dzie w  podeszłym  w ieku, 

p rzew lek le  chorzy, zniedołężnia- 
l i ,  m ów iąc prosto i  b ru ta ln ie  
—  chorzy na starość. Ich sy­
tuac ja  w  naszych szpita lach nie 
jest do pozazdroszczenia, gdyż 
p ię tą  achillesową naszej służby 
zdrow ia  jest b rak  p ie lęgn iarek 
i  salowych, cz y li personelu 
opiekuńczego. Są tak ie  oddzia­
ły ,  gdzie z b ra ku  s ióstr oby­
czajem  s ta ła  się samopomoc pa 
c je n tó w  — spraw n ie js i pomaga­
ją  słabszym, leżącym. Czasem 
odpow iedn i personel oczywiście 
je s t, lecz obłożnie chorem u 
b ra ku je  p ieniędzy na opłace­
n ie  jego usług. O p ła ty  za róż­
nego rodza ju  usług i wchodzą­
ce w  zakres norm a lne j pracy 
fu n k c jo n u ją  ju ż  zupe łn ie n o r­
m a ln ie  w  w iększości szp ita li i 
budzą zgorszenie ty lk o  u n o w i­
cjuszy.

Postęp techniczny w  m edy­
cyn ie  i  rew o luc ja  obyczajowa 
sp ra w iły , że zm ien ił się rady­
ka ln ie  stosunek lu d z i do szpi­
ta la. Niegdyś uważano go za 
p rzy tu łe k  d la  sam otnych i nę­
dzarzy, a śm ierć w  szp ita lu  
trak tow ano  ja ko  w yraz  s k ra j­
ne j biedy i opuszczenia przez 
b lisk ich . Dziś społeczne m n ie ­
m ania są dokładn ie  odwrotne. 
S zp ita l oznacza nadzieję, szan­
sę w yzd row ien ia , a ju ż  p rzy ­
n a jm n ie j m in im a liza c ję  c ie r­
p ień. Współczesne pokolenie le ­
ka rzy  nazywa to osob liw ie 
„ko m fo rte m  um ie ran ia ” .

Tymczasem szpitale bron ią  
się ja k  mogą przed s ta rym i 
lu dźm i. Tacy pacjenci leżą d łu ­
go za jm ując m iejsca in nym  
chorym , w ym aga ją  s ta ra nn ie j­
szej obsługi, klasycznej pielęg­
nac ji, a zarazem ro ku ją  n a j­
m n ie j szans na wyleczenie. 
U m ie ra jąc  „p su ją ”  s ta tystykę 
szpitalną.

Ściany szp ita li n ie są rozciąg­
liw e , na w ie lu  oddziałach na

stałe przystosowano kory ta rze  
do pe łn ien ia  r o li sal. T rudno  
dz iw ić  się lekarzom , że zam iast 
k ie row ać w ie le  s tarych obłoż­
nie chorych osób do szp ita li, za 
lecają im  opiekę rodz iny  w  do­
m u, a sam otnym  — pieczę sio­
s try  PC K. W iększość z n ich  
znalazłaby najlepsze, w a ru n k i w  
specjalnych dom acfi op iek i spo­
łecznej — d la  przew lek le  cho­
rych , lecz tego rodza ju  zak ła­
dów  jes t stanowczo za mało. W  
Szczecińskiem niezm iennie od 
la t p la có w k i ta k ie  dysponują

chowej p ie lęgnacji, n ieprzerw a­
nego nadzoru (schorzenia ne r­
wowe i psychiczne). C i drudzy 
czekaja czasami la tam i na 
umieszczenie w  zakładzie.

T rudności inw estycy jne  zw ią ­
zane z budową now ych szp ita li 
znane są od dawna. Is to tn ie , 
w ybudow anie  szp ita la  odpo­
w iadającego współczesnym  w y ­
mogom m edycyny jest d la bu­
dow lanych zadaniem n ie ła t­
w ym . Dużo prostsza jest bu ­
dowa domu op iek i społecznej, 
k tó ry  p rzy jm u ją c  przew lek le

w łaśc iw ie  oddzielnego zakładu 
ze specjaln ie przeszkolonym  
personelem opiekuńczym .

Rzecz w  tym , że n ie  zosta­
nie w  tym  celu wybudow any 
an i jeden now y budynek — 
wszystko nastąpi w  ram ach re­
m ontu i  przebudow y s tarych 
ob iektów  p rzy u l. B ron iew sk ie ­
go.

N im  jeszcze zakończono na 
osiedlu K lonow ica  budowę Do­
mu K om batanta  i  P ioniera 
Z ie m i Szczecińskiej pow sta ł 
p lan  przejęcia przez W ojewódz-

Starość ale mieść

KiiażH nadesłane
R Y S Z A R D  Z IE L IŃ S K I  — G r y  m a ­

jo w e  (M O N  -  40.—)
A L IC J A  O K O Ń S K A  — S p o tkan ia  

2 lu d ź m i n ie z w y k ły m i (W yd . Łó d z ­
k ie  — 60.—).

A R M IN  M U E L L E R  — P a p ie ro w y  
g o łą b  (W yd . P oznańsk ie  — 45.—).

S Z Y M O N  P A P R Z Y C A  — N a b ó j 
d la  k a p ra la  (W y tf  Ł ó d z k ie  — 80.—).

H E N R Y K  J A C H IM O W S K I — S ka - 
z a -m g ła -m a k ija ż  (W yd . Ł ó d z k ie  
70.—).

W IK T O R IA  T O K  A R IE  W A  -  Id z ie  
p ies po fo r te p ia n ie  (W y d . L ite ra c ­
k ie  — 90.—).

Z B IG N IE W  K O S M IŃ S K I — Przez 
m g łę  (W yd . L u b e ls k ie  — 85.—).

W IE S Ł A W  R O G O W S K I -  S pó r o 
p rz e trw a n ie  (K iW  — 110.—).

JE R Z Y  P E R T E K  -  „B a rb a ro ssa ' 
na m o rzu  1941—1942 (W yd . P oznań ­
sk ie  — 50.—).

W Ł O D Z IM IE R Z  B E D N A R C Z Y K  
P la n o w a n ie  i  w y d a tk o w a n ie  fu n d u  
szu płac w  p rz e d s ię b io rs tw ie  p rze ­
m y s ło w y m  (B S P  — 100.—). P o g lą d y  
Czesław a W ycecha na o św ia tę  
(L S W  -  70.—).

J A N . M A R X  — G ru p a  p o e tycka  
„K w a d ry g a ”  (L S W  — 90.—).

JE R Z Y  K L E C H T A  -  W y jśc ie  
H is z p a n ii na ś w ia t (M O N  — 30.—).

*

Jrro atu r” zdobywa 
rynek radziecki

F A B R Y K A  „A rm a tu r ”  L ip ia ­
ny  p roduku je  obecnie 25 typ ó w  
zaw orów osadników  i innych 
urządzeń niezbędnych do fu n k ­
c jonow ania  różnego rodzaju in ­
s ta lac ji ru ro w ych  W  ub ieg łym  
roku, w  stosunku do 1982, odno­
towano tu  trz y k ro tn y  wzrost 
eksportu, k tó ry  stanow i obecnie 
37 proc. ogó lne j p ro d u kc ji za­
k ła du  F A L, będąca k ra jo w ym  
m onopolistą w  p ro d u kc ji zawo­
rów  do centralnego ogrzewania, 
zasuwam i k lin o w ym i typu  002 
o tw  era sobie obecnie drogę na 
ch łonny rynek  radziecki.

Dotychczas urządzenia z „ A r -  
rn ^ tu ru ”  sprz°d?w ano do Cze­
chosłowacji. N iem ieck ie j Repu­
b lik i D em ok^frcczoe j. F ranc ji, 

FeJ —  In ej Niemiec. 
W łoch i.F in la n d ii

(m z )  i

tą samą liczbą m ie jsc: po 100 
w  domach dla przew lek le  cho­
rych  w  T rzc iń sku -Z d ro ju  i 
S n ia tow ie  oraz 85 łóżek dla 
pacjentów  ze schorzeniam i 
uk ładu  nerwowego w  Now ogar­
dzie. O sta tn io  w yraźne p ie rw ­
szeństwo p rzys ługu je  tu  oso­
bom zupełnie sam otnym , co jest 
abso lutn ie słuszne ze społecz- 
negó p u n k tu  w idzenia. Są je d ­
nak  ludzie  starzy, k tó ry m  p ra ­
cująca rodzina nie jest w  sta­
nie zapewnić odpow iednie j opie­
k i — w ym aga jący s ta łe j, fa -

chorych, odciążyłby istniejące 
szpitale. T y lko , że naw et tak 
n ieskom plikow any ob iekt t ru d ­
no dziś w tłoczyć do p lanu w 
czasach kryzysu.

D r A n to n i K o rn ia k  — d y re k - 
+ - TTT'^w ó d z k ie g o  Szp ita la Ze­
spolonego znany jest ze śm ia­
łych  pom ysłów, k tó re  p o tra fi 
w u^datku w prow adzać w  ży­
cie. T ym  razem w ysu ną ł on 
p ro je k t u ruchom ien ia  przy 
szp ita lu  w o jew ódzkim  na ul. 
A rko ń sk ie j specjalnego oddzia­
łu  d la  przew lek le  chorych, a

k i Szp ita l Zespolony pomiesz­
czeń Państwowego Domu Ren­
c is tów  p rzy u l. Broniewskiego. 
Już w tedy w iadom o było, że 
do nowego ob iektu  przeniesie 
się większość pensjonariuszy, 
pozostaną zaś przede wszyst­
k im  ci, k tó rzy  ze względu na 
stan zdrow ia w ym aga ją sta łe j 
op ie k i p ie lęgn ia rsk ie j. D la  n ich  
w łaśn ie  i  dalszych pensjonariu ­
szy, k tó rych  w iek  oraz ciężkie 
przew lek łe  schorzenia p rzyku ­
ły  do łóżek organ izu je  się 
obecnie specja lny- oddzia ł szpi­
tala.

Z ch w ilą  zasiedlenia Domu 
K om batanta  dyr. A n to n i K o r­
n ia k  p rzys tą p ił do urzeczyw ist­
n ian ia  swej koncepcji. Rozpo­
czął się rem ont s tarych budyn­
kó w  p rzy u l. Broniewskiego po­
łączony z ich adaptacją do no­
w ych potrzeb. Zam iast dużych 
k ilkuosobow ych * sal będą tu 
pomieszczenia 1- i 2-osobowe, 
a każde z n ich  zapro jektowano 
z m yślą o re h a b ilita c ji p rzy  łóż­
kow e j. O ddzia ł posiadać będzie 
4 d y ż u rk i p ie lęgn ia rsk ie  (po 2 
na każdej kondygnacji) oraz ga­
b ine t le ka rsk i, a w szystkie 
ub ikac je  i ła z ienk i dostosowa­
ne m ają  być do potrzeb ciężko 
chorych. W  obiekcie zaplano­
wano sa lk i re h a b ilita c ji i f iz y ­
ko te rap ii oraz 3 separatk i.

Choć zakład d la przew lek le  
chorych ma być samodzielną 
jednostką budżetową, korzystać 
on będzie z bazy szp ita la : ze 
s to łów k i, op iek i specja listycz­
nej. P obyt w  domu będzie od­
p ła tn y  — na zasadach obow ią­
zujących w  domach op iek i spo­
łecznej.

renc is tów  ja k  i  od norm a lnych  
oddzia łów  szpita la będzie spe­
c ja ln ą  opieka p ie lę g n ia rsk i.
0  ile  współczesne p ie lęgn ia r­
s tw o ko ja rzy  się raczej z a p li­
kow aniem  le ka rs tw , w yko n y ­
w aniem  zabiegów, słowem  z 
procesem intensywnego lecze­
n ia , o ty le  klasyczne w iąże się 
po prostu  z pielęgnacją, czy li 
kom ple tną obsługą obłożnie 
chorego człow ieka. Chodzi w ięc 
w  tym  w ypadku  o personel, o 
k tó ry  dziś n a jtru d n ie j.

P rzew idu je  się, że rem ont i  
adaptacja s ta re j s iedziby Domu 
Rencistów po trw a ją  9— 10 m ie­
sięcy ponieważ prace w yko nu ­
je  się w  tzw. system ie gospo­
darczym . W  tym  czasie dyr. 
K o rn ia k  chc ia łby  skom pletować
1 odpowiednio przeszkolić ze­
spół opiekuńczy.

Loka liza c ja  nowego domu 
op iek i społecznej w  Szczecinie 
jest w y ją tko w o  szczęśliwa ze 
względu na b lisk ie  sąsiedztwo 
nowoczesnego szpitala, dyspo­
nującego kadrą  specja lis tów  i 
reg iona lnym  centrum  diagno­
stycznym  ze sprzętem na pozio­
m ie św ia tow ym . Z w yk le  tego 
rodzaju dom y dzia ła ją  w  tzw . 
g łębokim  terenie, z dala od du­
żych placówek służby zdrow ia 
— są skazane na sam owystar­
czalność kadrow ą i techniczną. 
Szczecińskie rozwiązanie stano­
w i w yraźny k ro k  naprzód — 
pozwala na lepsze w yko rzys ta ­
n ie  s ił i  środków.

Należy życzyć dy r. K o rn ia -  
k o w i spraw nej rea lizac ji n ie 
pierwszego ju ż  dobrego pom y­
słu jego autorstw a. P rzew idu­
je  się, że do końca la t osiem­
dziesiątych liczba ludz i w  w ie ­
ku  em eryta lnym  zw iększy się 
o około 30 proc. Ten przysp ie­
szony proces starzenia się na­
szego społeczeństwa przypada 
a ku ra t na la ta  w y ją tko w o  dla 
in w e s tyc ji niepom yślne. Trzeba 
jednak korzystać z w sze lk ich  
innych sposobów rozbudowy 
bazy opiekuńczej. W  ostatn ich 
k ilk u  la tach udało się zorga­
nizować dom y rencistów  w  P y­
rzycach (45 m iejsc), G ry ficach  
(55 m iejsc), a niebawem  w  Żab­
n icy ko ło  G ry fin a  o tw a rty  zo­
stanie ko le jny  dom d la  ro ln i­
ków  — rencis tów  na 36 m iejsc. 
W szystkie te p laców k i pow sta ły  
w  drodze adap tac ji budynków  
o in nym  przeznaczeniu. Ta 
droga okazuje się najskutecz-r 
niejsza.

J. ŁA W R Y N O W IC Z

W szatni na budowie KBO-1

Brud, szczury, grzyb, woda
„JES T E Ś M Y  p racow n ikam i 

K o m b ina tu  B udow n ic tw a  O gól­
nego n r  1. P racu jem y na^ budo­
w ie : Żełechowo, u l. Hoża. Tam  
m am y szatnię i  o n ią  w łaśnie 
chodzi. Problem  m am y z tym  
duży. Szatnia zalana jes t wodą 
z kana lizac ji, sza fk i podm okn ię 
te  od pó łto ra  miesiąca. N ie m o­
żemy się doprosić o zrobienie 
porządku. M on itow a liśm y u k ie 
ró w n ika  w ie le  razy, b y ł szef 
p ro d u k c ji i  in n i p rzedstaw icie­
le  — bezskutecznie. Szatnia 
rzadko k iedy  jest ogrzewana, 
n ie ma gdzie wysuszyć odzieży, 
woda do m ycia zimna, w a ru n k i 
sanita rne i bytow e potworne. 
P rosim y bardzo o in te rw e nc ję  
lu b  p rzy jazd i  naoczne s tw ie r­
dzenie stanu faktycznego, ja k i 
doprowadza ju ż  całą załogę do 
wściekłości, bo zw ierzchnicy żą­
da ją  duże j w yda jnośc i pracy, 
lecz ja k  można tego dokonać, 
m ając m okrą  odzież, bu ty  i  ow i 
ia k i i  m y jąc  się w  z im ne j w o­
dzie” .

DO B U D O W Y na Hożej od 
n rzystanku autobusowego jest 
kaw a ł drogi. Idzie się b ło tn is tą  
d ro g ą  w  siąpiącym  deszczu na 
sk ra j m iasta. Tuż za dz ia łkam i 
w  k ró lu ją c e j wszędzie 
m azi usadowione sa barak i, w

k tórych mieszczą się urządzenia 
socjalne dla pracow ników .

K ie ro w n ik  budowy, Luc jan  
M yśliw iec, p row adzi nas do szat 
n i. Przed wejściem  g lin ias te  ba 
jo ro, tak ja k b y  n ie  można tu  
było położyć kaw a łka  ja k ie jś  
p ły ty , czy ułożyć k ilk u  desek(!) 
W ew nątrz dwóch żołn ierzy uw i 
ja  się ze szczotkami, w ym ia ta ­
jąc wodę na zew nątrz. O dbywa 
się w łaśnie w ie lk ie  sprzątanie. 
Na pomieszczeniach, k tó re  oglą­
damy, nie ro b i ono jednak w ięk  
szego Wrażenia. Szatnie są bo­
w iem  m im o to brudne, zagrzy­
bione, wody jakoś w  całości nie 
daje się usunąć. Brudne um y­
waln ie, brudna muszla k lozeto­
wa, do pomieszczeń z p ryszn i­
cem n ieprzy jem n ie  jest wejść. 
Na podłogach n ie ma d re w n ia ­
nych podestów, co stosowane 
jest przecież powszechnie w  
w ie lu  innych  szatniach. K ie ró w  
n ik  nie zgadza się z opin ią , że 
szatnia jest okropna.

— Co d ru g i dzień sprzątam y 
— m ówią żołnierze. — Pracow­
n icy sami rob ią  bu rde l G dyby 
tu  samo w o jsko było, to  by łby  
tu  porządek. Co kom u się nie po­
doba. to  w yrzuc i na środek. Po 
w in n i zadbać sam i o porządek 
w okó ł siebie.

-*• Pod koniec w rześnia by ło

m alowane — tw ie rd z i k ie ro w ­
n ik . — Ja nie m am  pieniędzy 
na to, żebym co dwa miesiące 
szatnie m alow ał. Ż a ró w k i k ra ­
dną. 300 żarówek miesięcznie, 
to można zbankrutow ać. Każde 
m u w ięc dałem  żarów k i do 
szafki. Nowe u m yw a lk i poza­
kładałem , ju ż  zdewastowane. 
Suszarn i do odzieży nie ma. 
Mogą suszyć na kalory ferach. 
To zaplecze jest trochę za cia­
sne na taką liczbę ludz i, ja ka  tu 
jest M ia ło  być d la  80, a ludz i 
jest 100.

N ie u sp raw ied liw ia  to  jednak 
b raku  c iep łe j wody. zim nych 
ka lo ry fe rów , panującej wszę­
dzie w ilgo c i i  b rudu.

*  *  *
JEST w łaśnie* przerwa śnia­

daniowa. G rupa p racow n ików  
siedzi w  ja d a ln i nad dym iący­
m i m iskam i z zupą. Dziś 
„w k ła d k ą ”  jest kaw a łek  smażo 
ne j ryby. Na ogół — paszteto­
wa i kaszanka. Po Sylwestrze 
by ł raz kurczak. D obry, ja k  
m ówią.

— A  „T ra są  Łazienkow ską”  
pan i szła? Trzeba w ziąć ka lo ­
sze, żeby tam tędy przejść. B ło­
to okru tne. K iedyś b y ł samo­
chód i dow oził nas na tam tą  
budowę. Teraz samochodu nie 
ma i  trzeba tra c ić  dużo czasu

na przejście w  tę i z pow ro­
tem.

Tę drugą budowę w idać z Ho 
żej. Z na jdu je  się w  okolicach 
ul. Bandurskiego. K a w a ł drogi.

— U b ran ia  suszy się w  szaf­
kach — m ów i jeden przez d ru ­
giego. — Rano zakładam y w ilg o t 
ne, bo przecież na z im nych ka ­
lo ry fe rach  nie wyschną.

— Rano, ja k  się przebieram , 
to  szczury norm a ln ie  biegają 
po ubran iu .

— Ż a ró w k i kradną, to  p raw ­
da. Każdy m a swoją w  szafce 
i  ja k  się przebiera, to  wkręca. 
Ż a ró w k i są słabe, szybko się 
przepalają.

— Te p ły ty  p ilśn iow e, z k tó ­
rych zrobione są barak i, no r­
m aln ie  przeciekają i  woda w  
szatni jes t zawsze.

— Co tu  dużo m ów ić. W arun 
k i są okropne. Proszę iść i  zo­
baczyć do te j szatni.

*  *  *

B Y L IŚ M Y . Polecam y tę budo 
w ę bardzo gorąco k ie ro w n ic tw u  
przedsiębiorstwa*, in spekto ro w i 
pracy, zw iązkom  zaw odow ym  w  
zakładzie. W  swoich repo rte r­
skich  w ędrów kach m ie liśm y o- 
kazję w idzieć w ie le  pomieszczeń 
socjalnych na budowach. Tak 
zaniedbane spotyka się rzadko.

(tu r)



KURIER #  ROCK, ROP, DISCO, JAZZ #  ROCK POP, DISCO, JAZZ ♦  ROCK, POP, DISCO, JAZZ ^  STRONA 5
ZA W S ZE  W C ZW A R TE K  —  magazyn „R ock, pop, disco, jazz”  czy li in fo rm acje  

ze świata m uzyki niepoważnej. S ta ły  fe lie ton, konkursy , qu izy, fotogram y... D la 
Ciebie, dla Niego, dla Was!

Mała Akademia jazzu
DO n ie lic z n y c h , p o s iada ją - 

. cych  p e w ie n  poz iom  i  t ra d y c ję  
j  im p re z  m u zyczn ych  w  naszym  

m ieśc ie  na leży  c y k l „M a le j 
A k a d e m ii Jazzu” .  O k i lk a  s łó w  
na  te m a t genezy te j im p re z y  
p o p ro s iłe m  je j  a n im a to ra  P io - 

I t r  a S zulca.

— C Z T E R Y  la ta  te m u  do  Szczeci­
na p rz y je c h a ł B ogdan K lim o w ic z  
(k lu b  P in o k io ), k tó r y  z a m ie rza ł 
s tw o rz y ć  M a łą  A k a d e m ię  M u z y k i. 
D o  re a liz a c ji tego  p rzeds ięw z ięc ia  
za p ro s ił M a rk a  M aca, W o jtk a  B a rtza  
i  m n ie . P o  o k re s ie  p o szu k iw a ń  k o n ­
c e p c y jn y c h  zd e c y d o w a liś m y  się do 
zaw ężen ia  naszej d z ia ła ln o ś c i — 
zgodn ie  z n a szym i z a in te re so w a n ia ­
m i — do  ja zzu . C elem  „ M A J ”  b y ła  
p o p u la ry z a c ja  te j m u z y k i.  S ięgnę liś  
m y  do „ k o rz e n i” , s ta ra ją c  się p rzed  
s ta w ić  m uzyczną  i lu s tra c ję  h is to r i i  
ja zzu . W  ty m  ce lu  w y k o rz y s ta liś m y  
a rc h iw a ln e  m a te r ia ły  p ły to w e , f i l ­
m ow e , różnego ro d z a ju  w y d a w n ic ­
tw a , a co n a jw a ż n ie js z e  p re ze n to w a

I 4~ lata działalności |

przez n a jle p s z y c h  w y k o n a w c ó w  w  
P olsce. W y s tą p il i m . in . :  „S a m i 
S w o i” , S ta n is ła w  S o jka , „G o ld  
W ashboard ” , „ V is tu la  R iv e r  B rass 
B a n d ” , m ie js c o w e  zespo ły  „ D ix ie  Lo  
ve rs ” , „ B ig  B a n d  S ta rg a rd ”  o raz 
g ra ją ce  w  n o w o cześn ie jsze j k o n w e n ­
c j i  „ E x t r a  B a ll”  1 „S w in g  Session” .

P rzez p ie rw sze  3 la ta  gośc iny 
u d z ie la ł n a m  k lu b  P in o k io . C z w a rty  
ro k  d z ia ła ln o ś c i ro zp o czę liśm y  w 
k lu b ie  T ra n s , d z ię k i w y d a tn e j po­
m o cy  je g o  k ie ro w n ik a  L u d w ik a  
K u rk a . S u m u ją c  te n  c z te ro le tn i 
o k re s  d z ia ła ln o śc i, to  poza p o p u la ­
ry z o w a n ie m  Jazzu w ażne je s t, że 
d o ro b il iś m y  s ię  w łasnego, chyba  
n iez łego  zespołu M A R K -3 , w y ró ż n io -

Opadająca fala
Ma n ip u l a c j a  —  słowo o- 

statnimi loty nieco zużyte, 
ale przecież nie oznacza to 

iż zaprzestano w ogóle manipulo­
wania. Przynajmniej w świecie ro­
dzimego szołbiznesu. Nadzieje, iż 
fala zespołów rockowych, robiq- 
cych muzykę własną, grających i 
śpiewających dla i o młodzieży, 
lekceważących obowiązujące w tej 
bronży układy I ukłodziki w y e ­
m a n c y p u j e  się spod kurateli 

-wszystkowiedzących i wszystkomo- 
gących wujów-menażerów, okaza­
ły się więcej niż płonne. Do tego 
doszła jeszcze niedojrzałość tego 
rzeczywiście' wielkiego, spontanicz­
nego t autentycznego ruchu mu­
zycznego (o jego treściach, for­
mach, wartościach — na razie 
zamilczmy, gdyż to temat na ma­
łą rozprawkę socjologiczno-mu- 
zyczną), niedojrzałość demonstru­
jąca się nie tyle infantylizmem po­
staw, póz i zachowań co całkowi­
tym nieprzygotowaniem do sta­
wienia czoła właśnie owemu zin­
stytucjonalizowanemu, rodzimemu 
szołbiznesowi. Okazało się bowiem 
raz jeszcze, że nie wystarczy po­
siadać sprowadzonej kosztem Bóg 
wie jakich wyrzeczet\ aparatury, 
nie wystarczy własny awangardo­
wy (czy „awangardowy") repertu­
ar, ani kilka tysięcy fanów, nie 
pomoże również środowiskowa fa­
ma (przynajmniej nie na długą me 
tę), kiedy nie ma się dojść, ukła­
dów i układzików. „K to ma mikro-

fon, ten ma władzę" —  można 
powiedzieć, nieznocznie trawestu­
jąc znane powiedzenie. Mikrofony 
mają różni wujowie od nagrań,, 
list przebojów I gramofonowych 
hitów. Będziesz grzeczny —  to na­
grasz. A jok nie —  znikasz w nie­
pamięci...

Oczywiście, fala rocka zmiotła 
tego i owego chałtumika, prze­
straszyła tego i owego matuzale- 
ma estrady, ale już w zasadzie 
można odetchnąć — zjawisko ma 
przebieg w pełni kontrolowany, na 
rykowiskach mogą się tam jeszcze 
kotłować, ale zasadniczy u k ł a d  
działa tak jak należy. To znaczy 
dyktuje worunki, wypuszcza na 
wybieg lub z niego zgania. Zaś 
tłumek kibiców który wraz z mu­
zykami m iał rzeczywiście te swo­
je niezapomniane „p ięć minut", 
dziś może np. do upojenia głoso- 
w -ć  sobie na listę przebojów gdzie 
— podobno — załatwienie pierw­
szego miejsca kosztuje (vide tekst 
„Szczęśliwego nowego rocku" D. 
Michalskiego w „Sztandarze M ło­
dych") 30 tys. zł.

Ten tekst nie jest słodki, ale też 
I piosenki rodzimych rockmanów 
nie sq bitą śmietaną z sokiem 
malinowym. Starał1 się być nie­
konwencjonalni. agresywni, inni... 
Teraz przychodzi czas jedzenia z 
ręki, wtłoczenia w ramy, rozmy­
cia. Muzyka pozostanie?

Meloman D.

nego na fe s t iw a lu  Jazz J u n io rs  w 
K ra k o w ie .  Je d e n  z je g o  m u z y k ó w  
M a re k  K azana o trz y m a ł roczne s ty ­
p e n d iu m  im . K o m e d y .

— W  ja k im  s to p n iu  dz ia ła ln o ść  
„ M A J ”  w p ły n ę ła  na  za in teresow .a- 
n ie  jazzem  w  naszym  ś ro dow isku?  
O s ta tn im i la ty  ja z z  p rz e ż y w a ł w  
Polsce w y ra ź n y  k ry z y s ...

— C z te ry  la ta  te m u  za in te re so w a ­
n ie  naszą p ro p o z y c ją  b y ło  z n ik o ­
m e. T y lk o  w ie lk ie  n a z w is k a  jazzow e  
p rz y c ią g a ły  p u b liczn o ść . N ie liczn a  
p o czą tko w o  e k ip a  fa n ó w  ro z ro s ła  
się d z ię k i c y k lic z n y m  sp o tk a n io m  i 
dz iś  za g o rza łych  b y w a lc ó w  naszych  
im p re z  m a m y  o k o ło  s e tk i.  T ra f io n y ­
m i im p re z a m i, p rz y c ią g a ją c y m i p u ­
b liczn o ść  b y ły  ro c z n ic o w e  s p o tk a n ia  
pośw ięcone p a m ię c i A rm s tro n g a , 
p re le k c je  zn a n ych  k r y ty k ó w  jazzo ­
w y c h  K .  B ro d a ck ie g o  i  J . P o p ra ­
w y .

—  M ów isz  o p o z y ty w a c h . A  ja k ie  
są n ie d o s ta tk i?

— Z b y t  m a ły  n a c is k  k ła d z ie m y  
' jeszcze na p ro p a g o w a n ie  rz e te ln e j

w ie d z y  o  Jazzie, k tó ra  n ieodzow na  
je s t do  z ro z u m ie n ia  w ie lu  z ja w is k  
m u z y c z n y c h . Jedną z. d ró g  do w zbo ­
gacen ia  t re ś c i są p re le k c je  o  ja zz ie  
now oczesnym  P a w ła  W ró b le w sk ie g o . 
D o m a n k a m e n tó w  n d le ży  zn iko m e  
za in te re s o w a n ie  n a szym i ko n c e rta ­
m i p ro fe s jo n a ln y c h  p u b lik a to ró w , a 
szczegó ln ie  te le w iz j i  o raz  p redyspo - 

. now a n e g o  do u trw a la n ia  m a te r ia ­
łó w  m u z y c z n y c h  szczec ińsk iego  ra ­
d ia .

—  Z a m ie rzen ia?

— Poza p o n ie d z ia łk o w y m i k o n c e r­
ta m i „ M A J ” , a d re s o w a n y m i n ie  t y l ­
k o  do  ś ro d o w is k a  a ka d e m ick ie g o , 
s ta ra m y  s ię  w ra z  ze w sp o m a g a ją ­
c y m  nas PSJ z o rg a n izo w a ć  w  k w ie t  
n iu  p ie rw sąę  w  Polsce „ D n i  S k rz y p  
k ó w  J a zzo w ych  im . Z b ig n ie w a  
S e ife r ta ” . C h ce m y też z a k ty w iz o w a ć  
nasze ś ro d o w is k o  p rzez  zo rgan izow a  
n ie  „W a rs z ta tó w  J a zzo w ych ” .

— C zy m ożem y te ż  lic z y ć  na k o n ­
c e rt p re z e n tu ją c y  szczec ińsk ich  m u ­
zykó w ?

— T a k . S e rdeczn ie  zapraszam  C zy­
te ln ik ó w  „ K u r ie r a ”  na  sp o tk a n ie - 
p rze g lą d  szczec ińsk iego  ś ro d o w iska  
jazzow ego  ju ż  24 lu te g o .

R o z m a w ia ł: D a r iu s z  S T Ę P IE Ń

Złota Płyta
„Lombardu”

W  U B . T Y G O D N IU  odbyły 
się w  W arszawie, z okaz ji p rzy 
znania Z ło te j P ły ty  za longp lay 
„Ś m ierć w  dyskotece”  (sprzedano 
400 tys. egzemplarzy), koncerty 
g rupy  „L o m b a rd ” . Pierwszą 
część w ystępów  w y p e łn iły  u- 
tw o ry  w łaśnie z tego pierwsze­
go LP , zaś drugą — z n a j­
nowszego repe rtu a ru , nieco 
trudnie jszego, m n ie j „p rzebo jo­
wego”  n iż  dotychczasowy.

Kora w formie
ZESPÓ Ł „M aanam ”  w y s tą p ił 

ostatn io w  k ra ko w sk im  k lu b ie  
„Pod Jaszczuram i” , dając po­
nad godzinny koncert (w  tym  
dw a bisy). W spaniale — ja k  p i­
sze prasa krakow ska  — zapre­
zentowała się Kora , zaś z , no­
wości repertua row ych  w y ­
m ieńm y u tw ó r pod „O rw e llow ­
sk im " ty tu łe m  „1984” .
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Nowelka kryminalna

0 jedną śmierć za dużo...
J IM  D A Ł Y  o b rzu c ił spojrzeniem  pokó j kon fe rency jny  dy­

rek to rów  tow arzystw a  ubezpieczeniowego B e liing ton  
Wszyscy zna jdu jący się tu  mężczyźni dąży li do tego, aby 
zająć jego m iejsce —  dy rek to ra  generalnego. Sam Holm an 
uśm iechnął się lekceważąco, ja kb y  dla podkreślenia pogardy 
dlla J im a Dały.

— To wszystko >na dziś — pow iedzia ł J im  — D zięku ję  
panom.

„C hcie libyśc ie  m nie  w ygryźć — pom yśla ł J im  po w y jśc iu  
z sa li — uważacie m nie ty lk o  za breloczek bogatej kobiety. 
Za człow ieka, k tó ry  został genera lnym  dyrek to rem  ty lk o  
dzięki śm ierci swego teścia” .

S e k re ta rk a  J im a  u śm iechnę ła  s ię  u p rz e jm ie  do szefa i  zaszcze 
b io ta ła :

~  C zy  b y łb y  pan u p rz e jm y  podp isać k a r tę  u r lo p o w ą  pana H o l­
m an a?

J im  p o dp isa ł p a p ie re k  a na s tę p n ie  z je c h a ł sw ą p ry w a tn ą  w in d ą  
z p ię tnas tego  p ię tra  p ros to  na H ardee  A ve n u e . K ie ro w c a  czeka ł 
obok czarnego C h ry s le ra . Podczas ja z d y  do d o m u  J im  m y ś la ł o 
ty m  d ra n iu  H o lm a n ie , k tó r y  o s trz y  sobie zęby na jego  s tanow isko .

Żona M arda  B e liin g to n  leża ła  ‘w  z ie lo n y m  sa lon ie  na so fie  i  r o z ­
m a w ia ła  przez te le fo n .

— ... w  c ią g u  d w ó ch  d n i mogę p rz y je c h a ć ... N a p ra w d ę  bardzo  
się cieszę... T o  będą p ię kn e  c h w ile ... T a k , bez ż a d n y c li p rzeszkód 
Z a uw aży ła  w chodzącego J im a  i  doda ła  — O m ó w im y  to  w szystko . 
P a! — o d ło ż y ła  s łu ch a w kę  i  spod p rz y m k n ię ty c h  p o w ie k  p rz y g lą ­
dała s ię  m ężow i.

— W yjeżdżasz JVlardo?
— In te re s u je  c ię  to?
— Zawsze in te re s u ją  m n ie  p la n y  m o je j żony.
— N ie  bądź śm ieszny. Chcesz o d g ry w a ć  ro lę  zazdrosnego m ężf 

N ie  do tw a rz y  c i z ty m .
— M a rd o , proszę c ię  n ie  ig ra j z o g n ie m . T w o je  zachow an ie  je* 

S kanda liczne .
— S kanda liczne?  A  ty?  M yślisz , że c ie  n ie  p rz e jrza ła m ?  ż e n ie  

w ie m  iż  za leży ci t y lk o  na m o ic h  p ien ią d za ch  i  na w ła d zy , k tó rą  
c i da ła m  dó rą k ?  Ja  jes tem  c i zu p e łn ie  o b o ję tn a .

— Jesteś n u d n a .
— A ch, ta k ?  A  w ię c  n ie  będę c ię  w ię c e j n u d z iła .
.— W ięc, to  p raw da? T o S am  H o lm an?
— T a k .
— D o ką d  chcesz jechać?
— T y d z ie ń  w  górach , na n a rta c h  i  tam  p rz y g o tu ję  się do ro z w o ­

du  z to b ą . J u tro ,  po p rz y ję c iu  w  „ A s to r i i ”  o d la tu je  m ó j sam olo t. 
S p raw dź na b ile ta c h  godzinę, je ś li m ożna c ię  p ros ić , leżą w  m o im  
p o k o ju .

— A  w ię c  to  S am ! A  ja  pod p isa łe m  w  d o d a tk u  je g o  k a r tę  u r lo ­
pow ą. M yś lę , że z ro b i to  pew ne  w ra że n ie  na sądzie, że w y je c h a ­
łaś razem  z ko c h a n k ie m .

— N ie  m a r tw  s ię  o m n ie . dam  sobie ra d ę .
W  ty m  m om enc ie  J im  p o s ta n o w ił zam o rd o w a ć sw o ją  żonę M ard* 

D a ły , z d o m u  B e liin g to n .
•  » *

W  czasie "pożegnalnego p rz y ję c ia  podczas g d y  ona f l i r to w a ła  z 
Sam em , J im  w yszed ł z „A s to r i i* .  W s ia d ł do swego spo rtow ego  w o ­
zu i  p o je ch a ł na F o r t  W ash ing ton  P a rk . Tam  w szedł do  m a łeg  
c iem nego d o m k u .

— J im , to  ty ?  O te j porze? — p o w ie d z ia ła  B e tty  G rab łes  — M y 
ś la ła m  że jesteś w  „ A s to r i i ” .

— Gzy z rob isz  m i d r in k a ?
— T a k ie g o  ja k  zw yk le?
— T a k , ko c h a n ie  — p o w ie d z ia ł J im  i u s ia d ł w  fo te lu , o p ie ra ją c  

g łow ę  na rę ka ch .
— Masz k ło p o ty ?
J im  s c h w y c ił ją  za rękę .
— B e tty , s łu c h a j, zawsze c h c ie liś m y  b yć  razem . Te raz nadeszła 

o d p o w ie d n ia  c h w ila .
— Chcesz się ro zw ie ść  z M ardą?
— Proszę, n ie  p y ta j o  n ic . S łu c h a j, M a rd a  m a w y le c ie ć  ju t r -  

o szóstej ra n o  w  g ó ry . T y  po lec isz za m ia s t n ie j,  w ys iądz iesz w  
H a r t fo rd  i  n a ty c h m ia s t w ró c isz  do N ow ego J o rk u . Rozum iesz?

— N ie  — p o w ie d z ia ła  — a le  ko c h a m  c ie .
•  *  •

D a ły  w ró c ił do d o m u , p o s ta w ił sam ochód w  garażu  1 w szedł dc 
p o k o ju  żo n y . M arda  leża ła  ju ż  w  łó ż k u .

—  W ró c iłe ś  od s w o je j uko ch a n e j?
J im  bez słow a  podszed ł do łó żka , o b y d w o m a  rę k a m i u ją ł  M ardę  

za szy ję  i  śc is k a ł ta k  d łu g o , aż p rzes ta ła  się ruszać. Następnie 
p rz y n ió s ł z p iw n ic y  dużą  w a liz k ę , do k tó r e j z ło ż y ł z w ło k i żony. 
P o tem  w ró c ił do garażu , gdz ie  na ty ln y m  s iedzen iu  czeka ła  B e tty .

— C hodź szyb ko  — p o w ie d z ia ł — m u s im y  s ię  spieszyć.
— J im , ja ...
— N ie  m ó w  n ic , n ie d łu g o  będziesz tu  pan ią .
Z a p ro w a d z ił ją  do p o k o ju  żony, o tw o rz y ł szafę i  w y ją ł k o s tiu m  

p o d ró żn y  M a rd y , je j  b ie liz n ę  i  p a n to fle .
— P rz e b ie ra j się szyb ko ! T w o ją  su k n ię  i  b ie liz n ę  spalę ju t r o .
Z  o g ro m n y m  tru d e m  zn ió s ł c iężką  w a liz k ę  do sam ochodu, usa­

d z ił B e tty  o b o k  s ieb ie  i  ru s z y ł na lo tn is k o . K ie d y  sa m o lo t z B e tty  
p rzeb raną  za M a rd ę  o d le c ia ł, J im  p o je ch a ł nad  H udson  i  w  u s tro ń  
n y m  m ie js c u  w rz u c ił w a liz k ę  do w o d y .

W R Ó C IŁ do dom u i  po łoży ł się do łóżka. W  południe 
przeprow adził k ilk a  rozm ów te le fon icznych z b iu re m  i  w te ­
dy poko jów ka zam eldowała jakiegoś pana. J im  przeszedł do 
•b ib lio teki, gdzie zastał przybyłego.

— Przepraszam, a le  m am  sm utną wiadomość — pow ie­
dzia ł gość — Samolot, k tó rym  leciała pańska żona rozb ił 
się w  górach...

K iedy mężczyzna wyszedł, J im  pom yśla ł: — Biedna Bet­
ty. A le  w  ten sposób pozbyłem  się niewygodnej, być może 
wspólniczkL

Następnego dnia poko jów ka znów zam eldowała w izytę  
T ym  razem  było  to  dwóch u rzędn ików  p o lic ji. W  kom isa­
riacie  J im  dow iedzia ł się o co chodzi. Sąsiedzi zam eldowali 
o zn ikn ięc iu  B e tty  Grables. Ponieważ zeznali, że w idyw ano 
u n ie j J im a, zaczęto go podejrzewać. Przeprowadzona w 
domu ręw iz ja  u ja w n iła  b ie liznę i  pan to fle  B e tty . Zapom nia ł

1 je spalić...

Rys. Janusz C H R IS TÄ
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5 minut

z Jerzym Skarżyńskim

„Będę waiczył 
o olimpijski paszport“

JE R Z Y  S K A R Ż Y Ń S K I — zaw od­
n ik  B u d o w la n y c h  Szczecin, je s t je d  
n y m  z ty c h  le k k o a tle tó w , z k tó r y ­
m i w iążem y n a d z ie je  na  s ta r t  w  
Ig rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h  w  Los A n ­
geles.

— Ostatnio jest pan w  Szczecinie 
rzad kim  gościem,..

— T o  p ra w d a . Jestem  b o w ie m  w  
c ią g ły c h  ro z ja zd a ch . W łaśn ie  p rzed ­
w c z o ra j p o w ró c iłe m  z jednego obo­
zu k o n d y c y jn e g o , a w  p ią te k  w y ­
b ie ra m  sie na k o le jn y .  D o bardzo 
bogatego sezonu s ta rto w e g o  będę 
p rz y g o to w y w a ł sie m . in .  k o ło  K a r ­
pacza.

— K ie d y  p ie rw sze  zaw ody?
— W  n a jb liższą  n ie d z ie lę  w  B y ­

to m iu .  W y s ta r tu ję  na  12 k ilo m e ­
tró w . W ty m  b iegu  zobaczym y ca­
łą  czo łów kę  p o ls k ic h  m a ra to ń c z y ­
k ó w . Z a b ra k n ie  je d y n ie  R yszarda  
M arczaka , k tó r y  n ie b a w e m  w eźm ie  
u d z ia ł w  b iegu  m a ra to ń s k im  w  T o ­
k io .

— C zy ju ż  m ożem y m ó w ić  o pań­
s k ie j fo rm ie ?

— T ro ch ę  za w cześnie. A le  na 
dziś n ie  je s t ź le . T a k  p rz y n a jm n ie j 
uw a ża ją  m o i szko le n io w cy , k tó rz y  
w  d w a  ty g o d n ie  po b iegu  w  B y ­
to m iu  i  O tw o c k u , z a b ie ra ja  m n ie  
z  k a d rą  na  21 d n i do R u m u n ii.

— Czy w  da lszym  c ią g u  w a łczy  
p an  o paszpo rt o lim p ijs k i?

— Ja k  n a jb a rd z ie j.  W szys tko  za ­
le ż y  je d n a k  od u d z ia łu  w  lo n d y ń ­
s k im  m a ra to n ie , k tó r y  zostan ie  ro ­
ze g ra n y  14 m a ja  b r .  Muszę ta m  
w y w a lc z y ć  m in im u m  2.13,00, d a ją ­
ce p ra w o  s ta r tu  w  Los A ngeles. 
Z d a ję  sobie sp raw ę , że będzie 
c iężko , a le  będę w a lc z y ł.

— Ż y c z y m y  za tem  pow odzen ia .
—- D z ię k u ję .

R ozm .: (b t)

Zimowy turn ie j piłkarski o puchar „Kuriera“

10 bramek Pomorzanina 
Remis Taxi ze Światowidem

W  N IE D Z IE L Ę  
i na boiskach nasze- 

ß° c ia s ta  i  w o je - 
j w ództw a odbyła się

I  seria spotkań z i­
mowego tu rn ie ju  

p iłka rsk ieg o  seniorów, k tó rzy  
tra d ycy jn ie  ju ż  ry w a liz u ją  o 
puchar naszej redakc ji. T ro ­
feum  tego b ro n i „jedenastka ” 
g ry fińsk ie go  Energetyka, k tó ra  
ostro w ysta rtow a ła , grom iąc w  
B ie lin ie  drużynę tamtejszego 
Czcibora 8:1. Jeszcze w ięcej 
b ram ek n iż  gry ficzan ie  zdobyli 
gracze Pom orzanina Nowogard, 
k tó rzy  w y g ra li ze S tartem  W i- 
cim ice 10:1. Dużą niespodzian­
kę s p ra w ili p iłka rze  zespołu 
T a x i, m is trzow ie  m iędzyzakła­
dow ej l ig i p i łk i nożnej, k tó rzy  
zrem isow a li w  Łobzie z g ra ją ­
cym  w  klasie okręgow ej Św ia­
tow idem  1:1.

A OTO  w y n ik i,  k tó re  do tychczas 
u d a ło  s ię  nam  uzyskać  z O ZPN .

G R U P A  I :  P o b le ro v ia  — R adov ia  
1:3, O rze ł Ł o żn ica  — G ry f  K a m ie ń

0:3, G a rd o m in k a  M echow o  — N a - 
s ie n n ik  0:1;

G R U P A  I I :  B a łty k  M ię d zyw o ­
d z ie  — M ew a Resko 4:1, M ew a N ie - 
m ica  — Is k ra  G o lczew o 1:0;

G R U P A  I I I :  Reda Ś w in o u jś c ie  — 
P ło m ie ń  L iso w o  1:0, Z ry w  K re t le -  
wo — Rega 1:7, S ta rt W ic im ic e  — 
P om o rza n in  N o w o g a rd  1:10;

G R U P A  IV :  Tęcza B a rn im  — O rzeł 
P ęz ino  2:2, G ry f  N o w ie lin  — G w ia z ­
da Z a lę c in o  3:2, P ia s t K o lin  — Z e - ' 
n i t  Koszew o 5:2;

G R U P A  V : Z e n it P n ie w o  — S okó ł 
P y rzyce  2:5;

G R U P A  V I :  W ich e r K ło d z in o  — 
G op lana  Ż abów  2:0, Z o o te c h n ik  — 
P ia s t C h o c iw e l 2:0;

G R U P A  V I I :  P ia s t Jas ien ica  — 
S tą r t  N o w o g a rd  3:1, W dro że n io - 
w ie c  B a rz k o w ic e  — A rk o n ia  0:2, 
Z n icz  N ie d źw ie d ź  — P a rn ic a  Szcze­
c in  4:2;

G R U P A  V I I I :  O dra C ze lin  — Czcl- 
b o r C edyn ia  2:3, C zc ib o r B ie l in  — 
E n e rg e ty k  1:8;

G R U P A  IX :  Is k ra  B a n ie  — P io ­
n ie r  3:2, Łabędź W id u ch o w a  — S ta l 
S toczn ia  I I  0:3, O rk a n  G rz y b n o  — 
N o rm a  Szczecin 0:4;

G R U P A  X : T y w a  S w obn ica  — 
Ś w it  3:6, B łę k itn i I  — T y w a  N ow e  
C za rnow o  5:0;

G R U P A  X I :  O rk a n  Suchań — In a  
1:6, Pogoń I I  — H y d ro m a  7:0;

G R U P A  X I I :  S pa rta  W ęgorzyno  — 
B łę k itn i I I  0:3, S ta ł L ip ia n y  — W i­
ch e r B o b ro w n ik i 3:0 (vo), Ś w ia to ­
w id  Lqbez — T a x i Szczecin 1:1.

N A S T Ę P N E  m ecze w  na jb liższą  
n ie d z ie lę . <jg)

Rajd Monte Carlo

„Audi” -  najlepsze
T Ê Z Y K R O T N Y  t r iu m fa to r  ra jd u  

M on te  C arlo , je d n e j z n a jb a rd z ie j 
p re s tiż o w y c h  im p re z  ra jd o w y c h  — 
W a lte r R o e h rl, ż a rto b liw ie  zw a n y  
przez sw ych  r y w a li  „m o n s ie u r 
M on te  C a r lo ” , Jest po jeżdz ie  o- 
k rę ż n e j n a jp o w a ż n ie js z y m  k a n d y ­
da tem  do ko le jn e g o  zw yc ię s tw a . 
R o e h r l do m a k s im u m  w y k o rz y s tu ­
je  specy ficzne  w a lo ry  swego ..A u d i 
Q u a ttro ”  i  n ada je  to n  r y w a liz a c ji 
na tras ie .

N ie o f ic ja ln e  re z u lta ty  Jazdy o k rę  
żne j na tra s ie  d łu g o śc i ponad 1600 
k m  p o tw ie rd z a ją  su p rem ac ję  za- 
c h o d n io n ie m ie c k ie j f i r m y  „ A u d i” . 
T rz e j k ie ro w c y  fa b ry c z n i — Ro­
e h r l.  B lo m q v is t i  M ik k o la  o k u p u ­
ją  czo łow e  pozyc je  k la s y f ik a c j i  i 
r y w a liz u ją  w ła śc iw ie  ty lk o  po m ię ­
dzy  sobą na ośn ieżonych  i  o b lo ­
d zonych  v od c in k a c h  sp e c ja ln ych . 
N adspodz iew an ie  dob rze  sp isu ją  
się sam ochody „R e n a u lt  5 T u rb o ” , 
k tó ry c h  k ie ro w c y  z a jm u ją  c zw a rtą  
i  p ią tą  po zyc ję  a d o p ie ro  szósty, 
ze s tra tą  b lis k o  25 m in u t do Ro- 
e h rla , je s t n a jle p szy  z z a w o d n i­
k ó w  team u „L a n c i i ”  — A t t i l io  B e t 
tęga . .

W  halach i na boiskach NRD

Zwycięstwa, remisy i porażki Pogoni
DO SZC ZE C IN A p o w ró c ili z 

NR D I- l ig o w i p iłka rze  szcze­
c iń sk ie j Pogoni, k tó rzy  rozegra­
l i  tam  serię spotkań sparringo- 
wych. Na ha low ym  tu rn ie ju  w  
Brandenburgu portow cy w y ­
w a lczy li I I  miejsce, przegryw a­
jąc w  fin a le  z tam tejszą S tahlą 
2:3. Po drodze do f in a łu  szcze-

N A J W IĘ K S Z E  sukcesy szczeciń­
s k ie j k o s z y k ó w k i zw iązane b y ły  
z dw om a s e k c ja m i: żeńską ~  
C za rn ych  o ra z  m ęską P ogon i, 
k tó re  ro zp o czę ły  sw o ją  d z ia ła l­
ność na począ tku  la t  sześćdzie­
s ią ty c h . J a k o  p ie rw sze  d o b ry  
p rz y k ła d  d a ły  dz iew częta  ze spó ł­
dz ie lczego k lu b u , k tó re  w  1967 r . 
pod  wodzą w ie lk ie g o  e n tu z ja s ty  
k o s z y k ó w k i, n ie ży ją ce g o  dziś, 
M a ria n a  P io tro w s k ie g o , w y w a l­
c z y ły  aw ans do e ks tra k la sy . N ie ­
s te ty  jc h  p o b y t w  I  lid z e  t rw a ł 
ty lk o  i  eden sezon. Od tego cza­
su jeszcze d w u k ro tn ie  uda ło  się 
im  aw ansow ać do  g rona  n a jle p ­
szych  zespołów  w  k r a ju ,  a ie  po­
d o b n ie  ja k  za p ie rw szym  razem  
n ig d y  n ie  p o t r a f i ły  na d łu ż e j za­
d o m o w ić  się w  ty m  to w a rz y s tw ie .

P o d o b n ie  ja k  k o s z y k  a rk i C za r­
n y c h  ró w n ie ż  m ęska d ru żyn a  P o ­
gon i n ie  m ia ła  szczęścia w  I  l i ­

dze. W i lk i  M o rs k ie , po raz 
p ie rw szy  z a p u k a ły  do  b ra m  eks­
tra k la s y  w  1972 ro k u . In a u g u ra ­
c ja  w  I  lid ze  w y p a d ła  n a w e t n ie  
n a jg o rz e j gdyż  Pogoń, ja k o  be- 
n.la<minek z a ję ła  8 m ie jsce , a Pa- 
w e ł W am iorek zd o b y ł t y tu ł  k ró la  
s trz e lc ó w . K o le jn y  sezon n ie  b y ł 

• ju ż  ta k  o b ie c u ją c y  i t y lk o  fakt.. 
że nów ię kszo n o  I  l ig ę  do 12 ze­
sp o łó w  u c h ro n ił W ilk i M o r­
s k ie  p rzed  d e g ra d a c ją . P ó źn ie j 
je d n c k  b a la n su ją c  na k o ń c u  ta ­
b e li Pogoń op u śc iła  szeregi I  l i ­
g i b y  p o n o w n ie  do n ie j p o w ró ­
c ić  w  1981 ro k u . a le  ty lk o  na je ­
den  sezon.

J a k i obecn ie  je s t stan pos iada­
n ia  n asze i  ko s z y k ó w k i?

W  sum ie  w  o k rę g u  szczeciń­
s k im  k o s z y k ó w k ę  u p ra w ia ' o k o ło  
500 za w odn iczek  i  z a w o d n ik ó w  
ry w a liz u ją c y c h  w  ró ż n y c h  k la ­
sach ro z g ry w k o w y c h . I  ta k . po ­
s iadam y 3 zesoo ły  w  TI lidtze. 2 
a ka d e m ick ie  te a m v  żeńsk1 * m ę­
s k i w a lczące  w  lid z e  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie !. Na szczeblu c e n tra l­
n y m  je s te śm y  re p re z e n to w a n i 
przez ju n io ró w  sta rszych  P ogon i 
i  R o d ln i. zespo ły  k a d e tó w  tv c h  
k lu b ó w  oraz  je d n ą  d ru ż y n ę  k a ­
d e t f k  M K S  K u s y . r ^ z a  t  vm  w  
A -k la s ie  g ra  7 zespo łów  m ę sk ich  
i  6 żeń sk ich . W a rto  n a d m ie n ić , że - 
ro z g ry w k i w  t,e1 k la s ie  n ie  do- 
sz łyb y  do s k u tk u  gd yb y  do n 'c h  
n ie  w ła.czono d ru  żvn  u c z e ln ia - 
n w h  (w  su m ie  9). k tó re  k o szy ­
k ó w k ę  t ra k tu ją  ra cze j b a rd z ie j 
re k re a c y jn ie  nW w y c z y n o w o . 'r " k  
że n ie z b y t o b ie cu ją co  wysdada 
szko le n ie  n a ry b k u , czYM m ło ­
dz ieży. T a k  na dob ra  sp raw ę  w  
Szczecin ie  i  S ta rg a rd z ie  p ro w a ­
d zonych  je s t z a le d w ie  19 g ru p  
uczących  sie
eadła. co u n ie m o ż liw ia  
s tw o rze n ie  d la  n ic h  sys tem u  roz-
g r y w p ik .

Ód la t  n ie w ie le  z m ie n iło  sie na 
szczycie  te j w ą t łe j p ira m id y , z 
ty m  ty lk o ,  że o p ró cz  C za rn ych  ! 
P ogon i p o ja w iła  sie nowa- w  11 
lid ze  d ru ż y n a  k o s z y k a rz y  s ta r­
g a rd z k ie j Soójm i. k tó ra  od czte­
re ch  sezonów  w a łc z y  w  te j g ru ­
p ie . W szys tk ie  te  zespo ły  na leżą 
do- ścisł-el cz o łó w k i I I  l ig i .  a d ru ­
żyna C za rn ych  p rze w o d z i s taw ce 
m a ja c  ba rdzo  duże m o ż liw o śc i 
w yw alczenia-, tu ż  po ra z  c zw a r­
ty .  aw ansu do  e k s tra k la s y . N ie  
bez szans sa także  d ru ż y n y  S pó j­
n i <11 m ie jsce ) o ra z  P o g o n i ( I I I  
m ie łsce).

W Y D A W A Ł O B Y  SUE. że je s t 
s 'e  z czego cieszyć. N ie  no-Tzłęta- 
m v  ł^ - r -n -k  r-wToścT. Tłł
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koszykówka — 
najsłabsza z gier zespołowych
A n o  d la tego , że o b se rw u ją c  po­
z iom  g ry  naszych  d ru ż y n , ich  
s tan  k a d ro w y  tru d n o  b yć  o p ty ­
m is tą , C o z tego, że w  p rz y ­
sz łym  sezon ie  m ożem y b yć  re ­
p re ze n to w a n i w  I  lid z e  przez je ­
den.. dw a , a te o re ty c z n ie  n a w e t 
przez 3 zespo ły . B ędz ie  to  ty lk o  
c h w ilo w y  e n tu z ja zm , k tó r y  szyb ­
ko  p ry ś n ie  k ie d y  p rz y jd z ie  w a l­
czyć o  lig o w e  p u n k ty .  D ziś bo­
w ie m  nasze d ru ż y n y  n ie  p rezen ­
tu ją  u m ie ję tn o ś c i, k tó re  b y  gw a­
ra n to w a ły  im  u trz y m a n ie  się w 
e ks tra k la s ie , n ie  m ó w ią c  ju ż  o 
w łą cze n iu  sie do w a lk i o  czo łow e

k ó w . rozpoczą ł budow ę  nowego 
zespołu. Poza Ca bon iom  ze „s ta ­
re j g w a rd ii” , pozosta li koszyka rze  
są dop ie ro  na d o ro b k u  ł  jeszcze 
sie musza sp o ro  uczyć.

J A K  z tego  w y n ik a  w  ka żd ym  
zespole p rz y d a ły b y  s ię  now e 
tw a rze . Sa d w ie  d ro g i za ła tw ie n ia  
te j s p ra w y ; a lbo  w pro w a d za ć  do 
d ru ż y n y  w ła sn ych  w y c h o w a n k ó w  
bądź też u ta le n to w a n y c h  ko szy­
k a rz y  z in n y c h  k lu b ó w  w o je ­
w ódz tw a  a lbo  p o czyn ić  o d p o w ie ­
d n ie  „z a k u p y ” . A n a liz u ją c  sy­
tu a c ję  w  naszej ro d z im e j koszy­
ków ce  pozosta je  ty lk o  to  d ru g ie

lo k a ty .  N ie  je s t to  ty lk o  nasze 
zdan ie . P o d z ie la ją  je  ró w n ie ż  
szko le n io w c y . T re n e r  C za rnych . 
Z b ig n ie w  Ł a ta . o tw a rc ie , bez o - 
s ło n e k  s tw ie rd za , że po  to  aby 
w  I  lid ze  n ie  b y ć  t y lk o  gościem  
na je d e n  sezon p o trz e b o w a łb y  
w zm o cn ie n ia  zespołu 2—3 w y s o ­
k im i k o s z y k a rk a m i. P odo b n ie  1sk 
t re n e r  S p ó jn i, R yszard  J a n ik , 
choć  jeszcze ba rdzo  n ie śm ia ło  
m ó w i o aw ansie , ta kże  re a ln ie  o- 
cen ia  szanse s w o je j d ru ż y n y . Na 
dob rą  sp ra w ę  to  Po zakończen iu  
k a r ie r y  przez Ł a d n ia k a  i  Kozuo- 
ro w icza  S p ó jn ia  m ia ła b y  k ło p o ty  
w  I I  lid z e , n ie  m ó w ią c  ju iż o 
e k s tra k la s ie . O p ty m iz m u  n 'e  w y ­
czuw a się ta kże  ro z m a w ia ją c  z 
t re n e re m  P ogon i. S ta n is ła w e m  
R y tk ą . k tó r y  po o d e jśc iu  z d ru ­
ż y n y  k i lk u  czo ło w ych  z ^w o d n l-

ro zw iazan ie , b o w ie m  od  k i lk u  la t  
z zapleczem  baske tu  w  Szczeoiń- 
s k ie m  le s t do p ro s tu  n iew eso ło . 
D aw no  tuż  m in ę ły  czasy k ie d y  w  
szczec ińsk ich  szko łach  o d b y w a ł 
sie c a ły  system  r oz.grvw e k . na ba 
z łe  k tó ry c h  w y p ły n ę li m .in . tacy  
ko szyka rze  ja k  K ra so ń . C aboń, 
P a w ło w icz  w śród  m ężczyzn o raz 
G orze lana . W ęcko w icz  czy Ja ro ­
szewska w śród  Dań. Jeden k b ih  
zaplecza n ie  w y c h o w a  — m ó w i 
S. R y tk o . Szkoda, że na m ap ie  
w o je w ó d z tw a  ty le  b ia ły c h  plam,, 
je ż e li chodz i o  sekc je  ko s z y k ó w ­
k i .  Co p ra w d a  o s ta tn io  sie n ie ­
co ruszy ło . SKS C za rn i za w a rł 
u rnow e o w s p ó łp ra c y  z M K S  K u ­
sy- p raenac  w  d z ie d z in ie  szkole­
n ia  m ło d z ie ży  p o w ró c ić  do c h lu b ­
n ych  t r a d y c j i  sprzed k ilk u n a s tu  
la t .  k ie d y  to  szczeci’ ntsrnk* by?-'

m is trz y n ia m i P o ls k i SZS. S ym p ­
to m y  p o p ra w y  za ry s o w u ją  się 
ró w n ie ż  w  s z ko le n iu  ch ło p có w  i  
to  z a ró w n o  w  S zczecin ie  ja k  i  
S ta rg a rd z ie . M im o  w szys tko  k o - - 
s zykó w ka  m a jeszcze z b y t m a ły  
zasięg, b y  w  p rzysz łośc i g w a ra n ­
to w a ć  znaczące, a p rzede w szyst­
k im  trw a łe  sukcesy. Je d n y m  z 
po d s ta w o w ych  p ro b le m ó w  decy­
d u ją c y c h  o  ty m  że m a m y  ta k  
m a ło  m ło d z ie ży  u p ra w ia ją c e j 
s p o rt w y c z y n o w y , a w  ty m  i  k o ­
szy k ó w k ę  je s t b ra k  szko le n io w ­
ców . L u d z i p o s ia d a ją cych  u p ra w ­
n ie n ia  tre n e rs k ie  c zy  też  in ­
s t ru k to rs k ie  m a m y  w ie lu . N ie ­
s te ty  ty lk o  n ie k tó rz y  chcą się za­
ją ć  szko len iem  n a ry b k u  w  sek­
c ja c h  gdzie c iąg le  je s t s ię  pod­
d a w a n ym  w e r y f ik a c j i .  W olą w ięc 
z a tru d n ić  sie w  szko łach  ja k o  
n a u czyc ie le  w f .  T u  o ix>w iązków  
je s t m n ie j,  a w yn a g ro d ze n ie  n ie  
je s t niższe.

W ró ć m y  jeszcze do  „k u p o w a ­
n ia ”  za w o d n ikó w . Jest to  ro z ­
w ią za n ie  ła tw ie js z e , a le  w  p rz y ­
p a d ku  gdy s ie  m a ś ro d k i. T y c h  
ja k  w ia d o m o  nasze k lu b y  m a ią  
n ie w ie le , a S p ó jn ia  spośród na ­
szych lig o w c ó w  ma ic h  chyba 
n a jm n ie j.  Z resztą  n ie  ty lk o  pod 
w zg lędem  zasobności ka sy  S pó j­
n ia  je s t w  n ie co  gorszym  po łoże­
n iu .  O tóż S ta rg a rd  m ias to  bez 
w yższe l u c z e ln i n ie  ty lk o ,  że n ie  
je s t m agnesem  k tó ry  p rz v c i'’ T) 
m ło d y c h  ko s z y k a rz y  a le  p o w o d u ­
je  ic h  o d p ły w  do In n y c h  ośrod ­
k ó w .

I  jeszcze jeden p ro b le m  — ba­
za. W  te j d z ie d z in ie  s y tu a c ję  m o ­
żna uznać  za n ie z łą . Na te re n ie  
Szczecina 1. in n y c h  m ia s t w o je ­
w ó d z tw a  je s t w ie le  sa,l. k tó re  z 
pow odzen iem  z a p e w n ia ją  dob re  
w a ru n k i do t re n in g u  o ra z  roz­
g ry w a n ia  m eczów . W  go rsze j sv - 
fcuacii są zespo ły  lig o w e , w  tv/m 
przede w s z y s tk im  Pogoń i  C za r­
n i.  L ig o w c o m  m u s i w y s ta rczyć  
W DS gdzie o  każda godzinę  tre ­
n in g u  trw a ła  n ie ra z  os tre  bo ie  
p o m ię d zy  se k c ja m i. P ow o d ó w  do 
n a rze ka ń  n ie  ma obecn ie  S p ó j­
n ia . k tó ra  ma dob re  w a ru n k i w  
sa li SP n r  12. W  p o ró w n a n iu  
w ie c  do in n y c h  h a lo w y c h  r 
zespo łow ych  k o s z y k ó w k a  ma 
n a ilepsze  m o ż liw o śc i ro z w o ju  
d la tego  w- te ! svt.ua eh naJe*v sie 
d z iw ić , że pod w zg lędem  s u kce ­
sów  i  ra n g i znaczn ie  us tę p u ję  
m .in . p iłc e  rę czn e j i  s ia tkó w ce .

P o ty m  co p rz e d s ta w iliś m y , t r u ­
d no  b yć  o p ty m is tą , choć w ys tę ­
p u ją  s y m p to m y  p o o ra w v . Jedno 
je s t pew ne, po to  b y  szczecińska 
k o szykó w ka  zaczęła sie lic z y ć  w  
k r a ju  m usi m >łvnać jeszcze spo­
ro  czasu. P o trze b n e  sa ro zw ią za ­
n ia  kom nfeksow e . B a zo w a n i'’  t*d - 
k o  na dzia łansach  d o ra źn ych  n ie  
p rz y n ie s ie  e fe k tu .

J . K » b f r " T ..........

c im anie w y g ra li:  4:1 z FC  Mag­
deburg i  2:1 z warszawską 
Leg ią oraz zrem isow a li 3:3 z 
Chemie H a lle . Na tu rn ie ju  ha­
low ym  w  Dessau Pogoń* zajęła 
5 lokatę, w yg ryw a jąc  w  meczu 
o to  m iejsce z Chemie Ve lten 
2:0. W cześniej w  rozgryw kach 
w  grupie, szczecinianie zrem i­
sow ali po 1:1 z Dynam em  Eds- 
le iben i E inhe item  W ernigerode 
oraz u leg li 1:3 V o rw aertsow i 
S tra lsund, k tó ry  później w  f i ­
nale przegra ł 2:4 ze stołeczną 
Legią (po rzutach ka rnych — 
w  norm a lnym  czasie by ło  2:2). 
Szczecinianie stoczyli także 
dwa mecze na o tw a rtych  bo­
iskach w yg ryw a jąc  1:0 z Vor- 
waertsem  Dessau i  u legając 1:2 
FC Magdeburg. W  obu tych 
spotkaniach b ra m k i dla Pogo­
n i zdobył K ru p a  (w  drug im  
meczu z karnego)._______ (ig)

Pożegnanie

Janusza Brzozowskiego

Derby na inaugurację
II rundy

W E W TO R E K  31 
stycznia i  w  środę 
1 lu tego d rużyny
Pogoni i  Ogniwa,
uczestniczące w  roz 
gryw kach  I I  lig i 

p i łk i ręcznej mężczyzn, zainau­
gu ru ją  bezpośrednim i po jedyn­
kam i rundę rewanżową. Po­
czątek spotkań o godz. 1? w  
h a li p rzy u l. Narutow icza.

Przed w to rko w ym  meczem
odbędzie się uroczyste, o f ic ja l­
ne pożegnanie byłego w ie lo k ro ­
tnego reprezentanta P o lsk i i
czołowego zaw odnika Pogoni, 
Janusza Brzozowskiego, prze­
byw ającego ak tua ln ie  na kon­
tra kc ie  sportow ym  w? F in la n d ii.

<jg)

Na mistrzostwach okręgu 

w ping-pongu

Wiskcrd najlepszy
O D B Y Ł Y  SIĘ  m is trz o s tw a  ok rę g u  

szczecińskiego w  te n is ie  s to ło w y m . 
U cze s tn iczy ło  w n ic h  50 z a w o d n i­
czek i  z a w o d n ik ó w . W śród sen io re k  
tr iu m fo w a ła  B eata  K a rc h u t przed  
G rażyna  T o b e r fo b ie  W is k o rd ) o ra z  
M a łg o rza tą  R u m iń ską , Ju n io rką  
m łodszą z K usego. W śród m ężczyzn 
z w y c ię ż y ł K rz y s z to f K a p u s ta  z W ls - 
k o rd u , w yp rze d za ją c  K rz y s z to fa  
S ta ch o w ia ka  i S tan is ław a  P o g o rze l­
sk iego  ze S ta l! S toczn ia . W v m ’e n to­
na szóstka z a k w a lif ik o w a ła  sie do 
s tre fo w e g o  tu rn ie ju  ro z g ry w e k  o 
m is trz o s tw o  P o ls k i.

W  grze  p o d w ó jn e j pań zw y c ię ­
ż y ły :  B eata  K a rc h u t 1 E w a C h rz a . 
n o w ska . w  grze p o d w ó ln e j m ęż­
czyzn K a ro ! G ó re c k i i  K rz y s z to f 
K a p u s ta , a w  m !esz,a,ne! B ^ t o
K a rc h u t i K a ro ! G ó re c k i (wszy~+ v ;°  
p a ry  z W is k o rd u ). ( jg )
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C Z W A R TE K, 
26 S T Y C Z N IA

D ZIŚ :
Pauli, P o lika rpa  

JUTRO :
A ngelí, P rzybysław a

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

z w iększym i p rze jaśn ien ia­
m i. Temp. do 2 st. W ia try  
słabe i um iarkow ane, po ­
łudniowo-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1019 hPa (764,5 
m m  M g), w  c iągu  d n ia  w z ro s t 
c iśn ie n ia .

f ik a  S ta n is ła w a  W itk o w s k ie g o  z Ja - F ilm  „J e ś l i  w ró g  s ię  n ie  p o dda ” , 
sła — g. 10—21; Z A M E K  B W A  — 17.50 T V  dz iec ięca . 18 D . c. f i lm u .  
M a la rs tw o  Jerzego Z a b ło ck ie g o  18.55 W iadom ośc i. 19 F ilm - T V P  „ K r ó  
(G dańsk); P la k a ty  F ra n c iszka  S ta ro - Io w a  B ona” . 19.50 D o k u m . f i lm  ju g ,  
w ie ysk ie g o  z k o le k c j i  K rz y s z to fa  20 F i lm  ru m . „S p ra w a  d la  ko ra e n - 
D y d o ; Rzeźba W ik to r i i  I l j i n  — g. d a n ta ” . 21.30 K ro n ik a .  22 D iagnoza : 
9—17. za w a ł serca.

P IĄ T E K  
P R O G R A M  I
7.55 Jęz. ro s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10 
G ry  i  s z tu c z k i. 11.05 O b ie k ty w . 11.35 
W sp o m in a m y  p rze b o je . 12.20 W szy- 
s tk o  o p ra w ie . 12.45 W iadom ośc i.

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii  L u b e l-  im n a s ty k i5 i? ° w ia -
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A - n  15 ? v X w i k o  d la  d S e -
R ZEN JO W Y -  W oję techa  l ^ C H I * .  F‘ ™
D O R O S ŁY C H  — U n ii  L u b e ls k ie j,  
Z d u n o w o .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 19- 
M A T O L O G IC Z N A  — a l. "iknoSi ła z 2 - "»"■ W iadom ości.

m ia s to ” . 18.50 T V  dz iec ięca . 19 F ilm y  
o zw ie rz ę ta c h . 19.25 P rognoza po­
g o d y , k ro n ik a .  20 F i lm  N R D  „ F r o n t  
b^z l i to ś c i” . 21.05 F i lm  w ł. „M iło ś ć  

s y c y i i js k u ” . 22.45 K ro n ik a .  23

N a ro d o w e j 12 — g. 
O drą  20 — g. 8—16. 
A P T E K I

20—7; u l.  Nad P R O G R A M  I I
8.25—17.10 P ro g ra m y  d la  s zkó ł. 17.45 
W ia d o m o śc i. 17.50 T V  dz iec ięca .

J A G IE L L O Ń S K A  16a (dod . o d t r u tk i)  i  18.25 Jęz. a n g ie ls k i. 18.55 W iado- 
te l.  371-55; M IC K IE W IC Z A  101 — te l.  m ośc i. 19 M oda 84. 19.45 F e lie to n
730-44; S T O ŁC Z Y N , N ad O drą 20 — 
te l.  239-422; ZD R O JE, B a t. C h ło p ­
s k ic h  54 — te l.  612-573.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 l  
446-46 -  g. 7.30—17.

„S y b e ry js k a  p rzysz łość” . 20 T ra m ­
p o lin a . 21.30 K ro n ik a .  22 M agazyn 
k u ltu ra ln y .  22.45 F ilm  ra d ź . „ L e n in ­
g ra d ” .

P R O G R A M  ZSRR

t e a t r y

W S P Ó ŁC ZESN Y (te l.  423-75) „ N ie -  
-boska  ko m e d ia ”  g. 18; M U Z Y C Z N Y  
( te l.  889-02) „T ra v ia ta ”  g. 19.

O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  15.10 K o n c e r t fo r te p ia n o w y . 15.30
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-1 
8—13.
K O L E JO W A  -  te l. 935. 
U S ŁU G O W A  — te l.  423-14 1 473-15 
g. 7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  — te

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ Id e a ln a  p a ra ”  
g. 15.45, USA, 1. 15; p ią te k : g. 9,
11.15, 13.30, 15.45; „D reszcze ”  g. 18,
20.15, p ó l., 1. 18; CO LO SSEUM  (te l.  
458-18) „Z e m s ta  ró ż o w e j p a n te ry ”  g. 
15, 17.15, 19.30, ang ., 1. 12 (c z w a rte k  
1 p ią te k ); KO SM O S ( te l.  380-03) „P o ­
szuk iw acze  za g in io n e j a r k i”  g. 9,
11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, U S A , 1. 12 
(c z w a rte k  i  p ią te k ); B A Ł T Y K  (te l.  
733-35) „J e n n y  1 T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  
zw ńerząt”  g. 15, U S A ; „N o s fe ra tu  
w a m p ir ”  g. 17, R F N , 1. 18; PO LO ­
N IA  ( te l.  22-18-34) „ Im p e r iu m  k o n tr ­
a ta k u je ”  g. 14, U S A , 1. 12; „M is t r z  
k ie ro w n ic y  u c ie ka ”  g. 16.30, U S A , 1. 
15; „ M a ły ”  g. 18.30, po i., 1. 18 (k a r ­
n e ty  — c z w a rte k  i  p ią te k ) ; w  p ią te k
0  g. 18.30 „U ro d z in y  M a ty ld y ”  (k a r ­
n e ty ); P IO N IE R  ( te l.  4/5-02) „D u c h  
puszczy”  g. 10, po i.; „ B itw a  o K o z i 
D w ó r”  g. 11, 12-30, p o i,; „S a tu rn  3”  
g. 14, 15.30, 17.30, ang., 1. 15; „C a ły  
te n  z g ie łk ”  g. 19.30, USA, 1. 15 
(c z w a rte k  l  p ią te k ); Z A M E K  (k in o  
s tu d y jn e ) „F e d o ra ”  g. 17, 19.15,
R F N , 1. 15; P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) 
„M a łż e ń s tw o  M a r li B ra u n ”  g. 16,
18.15, R FN , 1. 15; M A R S  — „O d m ie n ­
ne  s ta n y  św iadom ośc i”  g. 16, 18, 20, 
U S A , 1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „Z n a c h o r”  g . 17, po i., 1. 15; 
„W a m p ir  z F e ra tu ”  g. 19.30, CSRS, 
1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ą b ie ) „K a s k a d e r  
z p rz y p a d k u ”  g. 17, 19.30, U S A , 1. 18;
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „O b c y  — 8 pasa­
żer N o s tro m o ”  g. 18, ang., 1. 15; 
B A J K A  (P o lice ) „O ld  S u re h a n d ”  g. 
17, ju g ., 1. 12; „G a n g s te rz y  szos”  g. 
19, kanad ., 1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  
„Z e m s ta  ró ż o w e j p a n te ry ”  ang., 1. 
12; „ N ie  chcę b yć  dorosłym  ra d ź .; 
R O B O T N IK  (P y rzyce ) „ I . . .  ja k  Ik a r ”  
f r . ,  1. 15-, „ K a p ita n  h a jd u k ó w ”  ru m ., 
1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „M ia s to  ko  
b ie t”  w ł.,  1. 18; „U c ie c z k a  z N ow ego 
J o rk u ”  U S A , 1. 18; W EN U S (G o le ­
n ió w ) „ A le  k in o ”  U S A ,’ 1. 15; IN A  
(S ta rg a rd ) „P o szu k iw a cze  z a g in io n e j 
a r k i ”  U S A , 1. 12; D A R  (S ta rg a rd ) 
„ Im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  ja p ., 1. 18; 
„P rz y g o d a  a rabska ”  ang. 
R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in -

’ fo rm a c ji  O P R F. ,

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S ztuka  po lska  X X - le c ia  m ię d zyw o ­
jen n e g o ; W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
s k ic h ; M a la rs tw o  R afae la  S a n ti w  
g ra fic e  X V I I —X I X  w .; S z tu ka  Po­
m orza  Zachodn iego  X IJ I—X V I I  w .; 
S ta re  sreb ra , daw na  po rce la n a  — g. 
10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l­
sk ie  m a la rs tw o  w spółczesne; G ra ­
f ik a  ja p o ń ska  d z is ia j — g. 10—17; 
W A Ł Y  CHR O BR EG O  3 — Fetysze 
gw ożdz iow e  p le m ie n a  B akongo  
(Z a ir ) ;  P o lska  n ad  B a łty k ie m  
p rzed  1000 la t ;  P rz y ro d a  m o­
rza ; In s tru m e n ty  ł  pom oce n a w i­
g a cy jn e ; U rządzen ia  i  m e ch a n izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarką  m or 
ska na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945— 
1970; O k rę t w  sztuce ; D aw na  k u l tu ­
ra  lu d o w a  na P om orzu  Z a ch o d n im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie j; B udda  i  
B o d h is a ttv a  — g. 10-17; P LA C  RZE 
P IC IIY  — O ddz ia ł H is to r i i  M iasta : 
D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
w spó łczesności; Nasz Szczecin — do ­
k u m e n ty  35-lecia; 100 la t  ru c h u  ro ­
b o tn iczego  w  Polsce: K o m b a ta n c i l  
12 D y w iz ja  w  fo to g ra f i i ;  K o n ce p c ja  
p ro g ra m o w o -p rze s trze n n a  P odzam ­
cza w  S zczecin ie  — w ys ta w a  p o k o n ­
k u rs o w a  — g. 10—17; K L U B  „ K I E ­
R U N K I”  — M a ria c k a  6/8 — M a la r­
s tw o  L u d w ik a  P lo s lck le g o  — g ra -

Jęz. ro s y js k i.  16 W szechnica le n i­
n o w ska . 16.30 W esołe n u tk i .  16.45 
W iadom ośc i. 17 P rzed w y b o ra m i. 
17.20 F ilm  „B lo k a d a ”  cz. I I .  19 
D z ie n n ik . 19.35 R o zm o w y o m u zy ­
ce. 20.50 W iadom ośc i. Do g. 24 — 
p ro g ra m  n o cn y .
P IĄ T E K

____  ___ ___  8.30 U c z n io w ie  w  s a li k o n c e rto w e j.
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  12.50 F i lm y  d o k u m e n ta ln e . 13.55 
998; D RO G O W E — te l.  981; S P Ó Ł- U tw o ry  J . S ib e liu sa . 14.20 N a u ka  
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O  W - g ry  w  szachy. 14.50 W ystęp  ch ó ru  
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; uzbeck iego . 15.15 W k ra in ie  baśn i. 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  16.15 N auka  i ż yc ie . 16.45 W iado- 
994; L O K A T O R S K IE  — te l. 983. m ośc i. 17 M u z y k a  pow ażna . 17.20 D y -
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  sku s ja  re d a k c y jn a . 17.55 F ilm  „B lo -
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w ł-  ka d a ”  cz. I I I .  19 D z ie n n ik . 49.35 
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S łońcu , M ecz b o k s e rs k i ZSRR -  U S A . 21.03

te l.  899; MO

E skad row a , C hop ina , K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S T A C JE  czynne  w  go­
d z in a ch  6—21.

P R O G R AM  I
15.45 „R z e m ie ś ln ic y ” .

W iadom ości.

P R O G R A M  1
W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18, 19, 20, 22, 
23.

P o ra d n ik  14, 16, 18, 19, 20 — re la c je  z ob ra d  
b u d o w ia n o -m ie s z k a n io w y . 16.30 W la  S e jm u  P R L . 16.15 B a n k  p rz e b o jó w , 
dom ości. 16.40 M agazyn sz k o ln y . 17.30 17 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 Te- 
M agazyn lo tn ic z y .  17.55 T V  in f .  w y -  le g ra m y  m uzyczne  ze ś w ia ta . 18.05 
d a w n ic z y . 18.05 In te rs tu d io . 18.30 G o rą cy  te jn a t. 18.15 In te rs tu d io  84. 
Sonda. 18.55 W ys tą p ie n ie  am basado- 19.20 M in ire c ita l.  19.30 R ad io  dz ie - 
ra  In d i i  z o k a z ji św ię ta  n a ro d o w e - c io m  — „B a m b i” . 20.05 O d p o w ie d z i 
go. 19 D o b ra n o c . 19.10 Ś w ia t z b l i -  na l is ty .  20.10 K o n c e r t życzeń . 20.35 
ska . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty -  C z ło w ie k  d la  c z ło w ie k a . 20.40 „E ch a  
ka . 20.15 Zapach  z ie m i — w ie rsze , leśne” . 20.50 Jazz w  p ig u łc e . 21.05 
20.45 D z ie n n ik  — K o m e n ta rz e . 21 K ro n ik a  s p o rto w a . 21.10 M ło d e  la ta  
F ilm  T V  U S A  „T h e  d a y  a f te r ” . Serg iusza R a ch m a n in o w a . 22.25 Jaz- 
23.05 D z ie n n ik . zow e g ra n ie  A n d rz e ja  Ja ro sze w sk ie -
p b o p r a m  i i  g °- 23.10 P a no ram a ś w ia ta . 23.20

“  . „  S p raw ozdan ie  z o b ra d  S e jm u  P R L .
17 W iadom ości. 17.10 „S p ró b u j sam ” . 23 45 M u zyka  
17.30 F ila r  — d laczego d o to w a n y . 18 P R O ra A M  
„K ra jo b ra z y  k u l t u r y ” . 18.30 K ro n i-
ka  ( lo k .) .  19 P rze b o je  D w ó jk i.  19.10 W IA D O M O Ś C I: 17, 21, 0.50*
Pobocza s p o rtu . 19.30 D z ie n n ik . 20 14 „ M is t r z  sądu osta tecznego” . 14.10 
E xpress re p o r te ró w . 20.15 U tw o ry  M u zyka  z k iu b u  i  e s tra d . 15 P a m ię t 
G e rsh w in a . 21.15 W y d a rze n ia . 21.30 n ik i  i  w sp o m n ie n ia . 15.10 P op o łu d - 
F ilm  p o i. „H is to r ia  p e w n e j m iło ś - n ie  z reggae. 15.30 Co now ego na 

s in g la c h . 16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  
p , ! t f k  w y k o n a w c y . 17.20 S zczec ińsk ie  na-

i  g ra n ia . 17.40 P u b i. ekonom iczna . 18
P K u u K A M  i  Ze św ia tow eJ e s tra d y . 18.30 K lu b
9 G e o g ra fia  d la  k l.  V . 9.30 F ilm  „M o -  s te re o . 19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o -  
rze ” . 11 W iedza o b y w a te ls k a  d la  k l .  n j i .  20.30 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 
V I I I .  11.55 K ra jo b ra z y  P o ls k i d la  k l .  21.05 W ieczo rne  re f le k s je .  21.10 K la -  
IV .  12.50 D la  k l .  I —I I  — W o kó ł nas. syc y  roCk  ancj  ro j ’ a. 21.30 L ite ra tu -  
15.25 N U R T  — In sce n iza c ja  fra g m e n -  ra  j  m u z y k a  — Z apow iedź  p ro -  
tó w  p ro z y . 16 T e le k in o . 16.30 D z ie ń - gra m u . 21.40 S łu c h o w is k o  p o e tyck ie  
n ik .  16.40 E n c y k lo p e d ia  T D C . 1<J>5 L u d m iły  M a ry ja ń s k ie j.  22.05 S łu ch a j 
P ią te k  z P a n k ra c y m . 17.30 F i lm  radź , m y  ra zem . 23 M ic h a ł C h o ro m a ń sk i. 
„T ro p e m  ty g ry s a ” . 18.55 A k tu a ln o ś c i 23.20 S ły n n i a r ty ś c i w  d u e c ie . 24 
ry n k o w e . 19 D o b ra n o c . 19.10 Na G łosy , in s tru m e n ty , n a s tro je *  0.45 
c h ło p s k i ro zu m . 19.30 D z ie n n ik . 20 M in ia tu ra  lite ra c k a .
M o n ito r  R zą d o w y. 20.30 F ilm  w ęg. n x
„M o rz e ” . 21.30 Z aw sze po 21. 22 D z ie ń  p r o g r a m  u i
n ik .  22.30 S p o rt. 23 F ilm  d o k u m . 14 P io tr  C z a jk o w s k i. 15.05 R ockow e  

d y g re s je . 15.45 P ro s to  z k r a ju .  16 Za­
p raszam y do T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo rm a c je

23.50 D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
17 W iadom ości. 17.10 T V  K lu b  Sza­
c h o w y . 17.30 C z ło w ie k  z k o m p u te -

s p o rto w e . 19 U ro d ze n i na p o c z ą tk u  
w ie k u . 19.30 T ro ch ę  sw inga . 18.50 Ha-

re m . 18 K in o ra m a . 18.30 K ro n ik a  lłn a  A u d e rs k a . 20 M in i-m a x . 20.45
( lo k .) . 19 P rze b o je  D w ó jk i.  19.10 T e ­
le tu rn ie j s p o rto w y . 19.30 D z ie n n ik .

W a rsz ta ty  l i te ra c k ie .  21 F e rm a ta . 
21.45 Spacer n o w o ro czn y . 22.15 B lu e s

20 Za k ie ro w n ic ą . 20.15 P ro g ra m  B . WCZOr a j  i  dz iś . 22.45 P o s łu ch a ć  w ar- 
K a czyń sk ie g o  „Z e m s ta  s ta rego  n ie - to> 23 Z ap raszam y do T r ó jk i .  23.55 
to p e rza ” . 21.15 W yd arzen ia . 21.30 p ó łn o c  poe tów  — J. T u w im .
F ilm  b u łg . „O p o w ie śc i o  m iło ś c i”

K O LO R  T V  — n a p ra w a , 
p rz e s tra ja n ie  na B e r lin , 
in ż . J e rz y  T u r łiń s k l,  
82-31-72.

33416-0
TE LE P O G O T O W IE  -
Jan  B u g a jsk i. 22-71-46.

33301-0
TE LE P O G O TO  W IE  -
S ła w o m ir M a r ty n iu k ,  
88-474.

356-G
P O G O TO W IE T e le w iz y j­
ne — H e rm a n n  S p icke r, 
te l.  613-658.

539-G
C ZY S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  1 w y k ła d z in  p rzed ­
s ię b io rs tw o m  i  osobom  
p ry w a tn y m  — w y k o n u ­
je  K rz y s z to f G o liszew - 
s k i te l.  22-04-82.

788-0
C Y K L IN O  W A N IĘ , la k ie ­
ro w a n ie  — Ja n  P e n ka i- 
la . 15—19. te l.  703-53.

32535-G

C Y K L IN O  W A N IE  Dodlóg 
— A n d rz e j G erszkow , 
te l.  88-666.

x 34916-G

A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
J u liu s z  W aszkine l,

A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ich a ł K iz ie w ić z . 445-38.

138-G

IN S T A L A C J E  e le k try c z ­
ne — Z y g m u n t B u tk ie ­
w icz . te l. 22-00-41.

867-G

P R O G R A M A TO R Y

Księdzu z p a ra fii pod wezwaniem  
św. Rodziny, w szystkim  znajom ym , 
p rzy jac io łom , sąsiadom, koleżankom  
i  kolegom z Chóru Z Z K  „H e jn a ł"  
oraz pracow nikom  FM S „P o lm o” , 
za odprowadzenie w  dn iu  19 stycz­
n ia  1984 r. na m iejsce wiecznego 
spoczynku, naszej kochanej i  d rog ie j 
M am y, Teściowej, Babci i Prababci 

śp.

Heleny Plich
składa serdeczne podziękowania po* 

grążona w  sm utku
R O D Z IN A

Pani B A R B A R Z E  STYBE L

serdeczne w yrazy współczucia 
z powodu zgonu

Matki
składają

- współpracow nicy oraz d y re k ­
cja z SZOZ nad M atką , Dziec­
k iem  i M łodzieżą w  Szczecinie

K O ŻU C H  d łu g i brąz. O W C Z A R K I n ie m ie c k i«  
ro z m ia r ś re d n i sprze­
dam . te l. 23-00-11.

2422-G

K O Ż U C H  w ło s k i, d am - 
p ra le k " '*  a l ito m * ty c z n y c h  s0‘ * § S “ ¿'

W A R T B U R G A  312 sprze­
d am . Szczerkow a 1».

1013-0
n a p ra w ia m  — in ż . R o­
m an Sowa. te l.  612-518.

1475-G

N A P R A W A  p ra le k  — re ­
gene ra c ja  p ro g ra m a to ­
ró w  — Lech  P a w ło w s k i, 
te l.  23-15-81.

35048-G

N A P R A W A  i  kon se rw a ­
c ja  m aszyn  do szycia  
w  dom u k lie n ta  — Bo­
gus ław  W o ick i. te ł. 
52-52-59.

1007-G

P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
N O W Ą  k u r tk ę  z lisó w  używ aną  gorzedam , S w ię  
ro z m ia r 50. o ra z  w y p rą  to b o rz y c o w  6/2«. 
w io n ę  s k ó ry  z n u t r i i  — 1006-GI
sprzedam . Z d ro je  u l.
S a n a to ry jn a  14. 2284-G S Z A F Ę  trz y d rz w ło w ą  w

d o b ry m  stan ie , na  w y -  
» N O R E K  w y p ra w io -  sok i p o łysk , śre d n i o* 
n y c h  s ta n d a rd  — sprze- rzęch  — sprzedam . U l. 
dam  te l.  239-729. 9 M a ja  godz. 17—20.

2394-G 1017-G

D Y W A N  2.5 X  3.5, 2 X 3  K O Ż U C H  m ęsk i i  b ia ły
— sprzedam , te l.  466-60, g a rn itu r  sprzedam , E m i-  

2392-G l i i  P la te r 90/19.
1021-a

R O ZSAD Ę p o m id o ró w
— sprzedam  te l.  22-19-40 L O K A L E

230Ó-G
W ŁA S N O Ś C IO W E  M-2, 

J A M N IK I  k ró tk o w ło s e  k o m fo r t ,  I I  p . — za in ie - 
W T F R T tR K F  — sprzedam . uL Ba* n ie  na  w ieksze . K lo n o

A R  „  ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  w ic a  15 B/8. 2420-G
na m aszynę do  p isa n ia . 34/49 2486-G
C zęstochow ska 8/20.^ Q '  Z A M IE N IĘ  M -3 w  S ie rp

P O LO N E Z A  (p a ź d z ie rn ik  
1979) mamienie na m n ie j­
szy. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 1011.

K U P N O 1829~a
N O W Y  p iec gazow y — 
k u p ie . te ł.  239-729.

2395-G

sprzedam . M a rc h le w ­
sk iego  13/9. 2270-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j sa- 
NYSĘ (1979) — sprze- m o tn e j p a n i z dz iee-
dam , u l.  M azu rska  27/17 k ie m . R e ym o n ta  74/3. 

P R Z Y JM Ę  w  d z ie rżaw ę  po 18. 2425-G 2314-G
lu b  k u p ie  garaż na Po­
m o rzanach . 820-965. O PO N Y 165 X  14 — sprze U M E B L O W A N Y  p o k ó j

2385-G dam . te l. 22-60-96. a w y g o d a m i odn a jm ę
2419-G p a n i lu b  m a łże ń s tw u

N O W Ą  lo d ó w k ę  k u p ię . bezdz ie tnem u. O fe r ty
T e l. 82-14-09. R A D IO M A G N E T O F O N  B iu ro  Ogłoszeń *Szcze-

1022-G ja p o ń s k i „S h a rp ”  — c in  2374.
sprzedam , te l.  761-35.

S P R Z E D A Ż  2328-G M IE S Z K A N IE  jednopo ­
k o jo w e  w  S w in o u j-  

F IA T A  125 p  1500 co m b i R A D IO M A G N E T O F O N  śc iu  za m ie n ię  na ró w n o .
k a p ita ln y m  re m o n - s te reo  m -k i ..S ha rp ”  — rzędne  lu b  d w u p o k o jo -

c ie  — sprzedam . U l.  sprzedam , te le fo n  758-44. w e w  Szczec in ie . E łżb ie
W ie lko p o lska  32/20 po  2309-G ta  K ę d z io ra . 72-600 S w i-
godz. 10. 2391-0 no u jśc ie . u l.  N ie d z ia ł-

M E B L e  K o sza lin  c ie m - k o w sk ie g ó  5a/10
F IA T A  125 b ro c z n ik  ne. g łę b o k ie , d w ie  sza- 30-P,
1974 — sprzedam , te l.  f y  k o m p le t — sprzedam
701-27 po godz. 13, K o łłą ta ja  28B/3. 2415-Cł 8 M - i spółdz ie lcze . W

2275-G ty m  je d n o  w łasnośc io -
M E B L O Ś C IA N K Ę  ty p u  w e. zam ien ię  n a M-4

F IA T A  126 n (1979) — „ D e lf in ”  — zestaw  w y -  no w e  b u d o w n ic tw o , p a r -  
sprzedam . B ro d z iń sk ie g o  p o c z y n k o w y  — n ow e  — te r  w y k lu c z o n y . O fe r ty  
18. sprzedam . R e w o lu c ji B iu ro  og łoszeń  Szczecin

2418-G P a ź d z ie rn ik o w e j 24/13. 1009.
2408-G

W A R T B U R G A  353 stan  M IE S Z K A N IE  d w u p o k o -
bardzo  d o b ry  — sprze- B O N Y  PK O  — sprze- Jowe. k u c h n ia , w  s ta - 
dam . M azu rska  25/7 po dam . te l.  701-72. 2315-G ry m  b u d o w n ic tw ie , za-
15. 23G2-G m ie n ie  na d w a  o o ko je ,

K O Ż U C H  tu re c k i d a m - w  c e n tru m  Szczecina.
T A R P A N A  ro k  1978 — sk i. ro z . 4. d y w a n  b e l-  U l.  N ad O dra  45/11. godz. 
sprzedam , te l. 899-47. g i js k i 2 X  3 — sprzedam  17.

2J13-G U n is ła w y  3/42. 2432-G 1018-G

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.50.
14 W  trosce  o p rzysz łość. 14.15 A k to r  
sk ie  re c ita le . 14.30 D o o ko ła  r o c k  and 
ro iła .  15 T a je m n ic e  ś w ia ta . 15^30 Za-

15.25 B e r l in .  16.25 Z aw ód  d la  c ieb ie . " im  p ode jm iesz  d e cyz ję . 15_4^ L e k - 
16.50 G im n a s ty k a . 17 W iadom ości. tu r y  nasi ° la tk  . u I6 '^ k 
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18 Ś w ia t V
z w ie rz ą t. 18.50 T V  dziecięca . 
W szys tko  o p ra w ie . 19.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a .  20 
c ie  b o b ró w ” . 20.45 
21.20 F ilm  k ry m . „M o rd e rs tw o  na 
górze M oon” . 22.50 K ro n ik a .  
P R O G R A M  I I

k rą g . 17.35 Sonata  in s tru m e n ta ln a  
p rzez w ie k i.  18 W p o s z u k iw a n iu  har 

P ry w a tn e  żv - m o n ii- l8 *20 M uzyczne  h o b b y . 18.40 
W O b fe k tyw te  S tu d io  e k s p e rtó w . 19.35 M u z y k a . W o b ie k ty w ie . 19M  Jęz ro s y js k ł. 19.55 N U R T . 20.15

U lu b io n e  a r ie  i  u w e r tu ry .  20.30 W ie 
czó r m u z y k i i  m y ś li.  22.10 E c h a  ko n  
k u rs u  im . H e n ry k a  W ie n ia w s k ie g o .

7.55—16.35 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17 L e -  23 L e k tu ry  C z w ó rk i.  23.10 M u z y k o -  
n in g ra d . 17.10 S z tuka  ł  k u ltu r a .  17.25 te ra p ia . 23.55 F e lie to n  na d o b ra n o c .

.K U R IŁ H  S Z C Z E C IŃ S K I* 
d z ie n n ik  RSW Prasa K s iąż­
ką -  R och W Y D A W C A  -  
Szczec W y d a w n ic tw o  Prasowe 
TELE FO N Y  ce n tra la  -  «30 21 
s e k re ta r ia t «57 «1 se kre ta rz  
redakcU  «67-21 d t  m ie la k l 
462 35 dz s p o rto w y  379-50 dz 
łącznośc i z C z y te ln ik a m i «50-21 
O G łO S Z F N lA  o rzv tm u1e  B iu ­
ro  R eklam  I O głoszeń 70-55« 
Szczecin o ł H o łd o  P rusk iego  
9 te l 39« 34

C -6

N A U K A  P O Ś R E D N IC TW O  h a n - Z A G IN Ą Ł  p ie *  duży
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i, o w cza re k  n ie m ie c k i,  te l.

M G R  _  m a te m a tyka , m ie szka n ia m i — p o n ie - 729-66 2422-G
f iz y k a . 465-41. d z ia łk i ś ro d y , c z w a rt-

31593-G k i  13—18 teL 22-88-93. T E L E P O G O T O W IE  -
W yzw o le n ia  38/46. m g r B ru n o n  J a k im o w ic z

N IE R U C H O M O Ś C I W ies ław a B e ra . 22-09-67.
34642-0 29666-G

D O M E K  w łasność w yg o
d y  te le fo n . 5 n o k o i d u -  R O ŻN E K O L O R  te le p o g o to w le  —
ży o g ró d  o w o c o w o -w a - M a r ia n  U zn a ń sk i. 520-174.
rz y w n y , garaż S k o lw in  M A L O W A N IE . ta p e to - 33146-G
-B o is k o  za m ie n ię  na w a n ie . m o n ta ż  sz tu ka -
dw a  m ie szka n ia  w ła sn o  te r i i .  g ładzen ie  śc ian . T E L E P O G O T O W IE  ęolor 
śc iow e te le fo n . O fe r ty  M iro s ła w  G u z ik , te l.  — Z d z is ła w  U znańsk i.
B iu ro  O głoszeń Szcze- 22-61-61. 2424-G 22-85-97.
c in  2393. • 31878-G

P O S Z U K U JĘ  garażu rp v
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  w  row a n e g o  — o s ied le  A r -  T E LE P O G O T O W IE  —
S ta rg a rd z ie  k u p ie . T e l. ko ń s k ie  lu b  o ko lice , te l.  W a ld e m a r C z e rn ik . P o -
77-00-82. 230-985 godz. 18—20. godno. 809-04.

1452-0 2286-G 34747-G

TOTALIZATOR SPORTOWY

3 295 582 złote 
o trzym ał uczestnik 

Z A K ŁA D Ó W  

SPEC JALN YCH  

na dzień 31.12.1983 r.
składając kupon w kolekturze 15/58 przy u l. Rydla 

w  Szczecinie (os. Słoneczne).

Podobna w ygrana jest b lisko —  wystarczy tra fn ie  
skreślić i złożyć kupony w  ko lektu rze  TO TO na 

najbliższe Z A K Ł A D Y  SPEC JALN E

na dzień 29 stycznia 1984 roku

K ażdy kupon weźmie udzia ł w  losowaniu 
specja lnych nagród:

•  5 samochodów osobowych D A C IA  1300
•  10 samochodów osobowych F ia t 126 p

K o le k tu ry  TO TO p rzy jm u ją  kupony na Specjalne 
Jubileuszowe Zakłady ju ż  od 9 stycznia 1984 roku.
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Sesja MRN w Szczecinie

Plan i budżet miasta
W CZO RAJSZE obrady X X X I I  sesji zw ycza jne j M ie js k ie j Ra- re k  tw o rzy ły  się przed skle- 

dy N arodow ej w  Szczecinie poświęcone b y ły  przede w szystk im  parni (zwłaszcza przed m ięs- 
om ów ien iu  tegorocznego p lanu społeczno-gospodarczego m iasta nym i). O dpow iedzia ł na to 
oraz budżetu. Z  g łów nym i założeniam i obydwu dokum entów  k ie ro w n ik  W ydzia łu  H andlu 
zapoznał radnych prezydent Szczecina Jan Stopyra. P rzy- U M  Tadeusz S ikora, k tó - 
pom n ijm y, że p ro je k t p lanu om ów iliśm y tydzień tem u w  re la - ry  zapewnił, że handlow cy w y  
c ji z obrad Prezyd ium  M RN , dziś więc w  skrócie — o rzeczach dłużą godziny pracy pod koniec

PODCZAS ostotniej wichu­
ry jaka szalała nad Szczeci­
nom 10 dni temu, przewró­
cona została, całkowicie sko­
rodowana u podstawy CO, 
lampa przy ul. Koński Kie­
ra t Spoczywa tom do dziś 
jako swoisty pomnik czegoś 
więcej niż tylko niechluj­
stwa...

Foto: Zb. Jodkowski

c jl
najważn ie jszych.

B IE Ż Ą C Y  p lan zakłada prze-
z n a c z e n ie  z n a c z n e j c z ę ś c i s r o J -  na re a liza c ję  p la n u  in w e s ty c y jn e g o  
k ó w  n a  z a d a n ia  p r io r y t e t o w e  wynoszą i .iso m id  z ł. z  k w o ty  

b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  J g ,  in -
o r a z  r o z w ó j  m i r a s t r U K t u r y .  w y -  we!» tyc ji k o m u n a ln y c h . P o nad to  na 
b u d o w a n y c h  b ę d z ie  W t y m  r o -  ce le  gospoaa rk ; k o m u n a ln e j zap ro - 
u-n 9077 m io s z k a ń  a o d d a  s e do poruA -ano przeznaczenie na d w yżK i KU z i m  m ie s z K a n . a  o a a a  s .ę  j o  budżetoV/e j z ro k u  1982 (k o n k re t-  
u ż y t k u  16 t y s .  m  k w .  p o -  n j e na re m o n ty  u lic  i  d ró g  oraz 
w ie r z c h n i  u ż y t k o w e j  ( c z y l i  t r z y  budow ę  bazy w  D ą b iu  na po*trze- 
r a z y  t y le ,  co  w  r o k u  u b ie g ły m )  p ro je k tó w  ty c h  u s to su n ko w a -
w  o b ie k ta c h  to w a r z y s z ą c y c h  z u  Sję  ra d n i z K o m is ji R o zw o ju  
p rz e z n a c z e n ie m  n a  p la c ó w k i  G ospodarczego i  Z agospodarow an ia - 
h a n d lo w e  i  u s łu g o w e .  Z a p o -  m™
c z ą tk o w a n a  z o s ta n ie  b u d o w a  te r ia ły  z w ró c i l i  je d n a k  uw agę na 
s z k ó ł  n a  o s ie d la c h  S ło n e c z n y m  m . in . n ie d os ta teczny  ro z w ó j lecz 
i  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ,  d o  u ż y t k u
zaś przekazane będą części d y -  b ie k tó w  na p rze ch o w yw a n ie  Zim o 
daktyczne szkół na osiedlu Za- w ych  zapasów w a rz y w ; S k ry ty k o -

, , . __. T ir . . „a —,. ,  H a tm u ń  w ano po n a d to  s łaby  postęp ro b o twadzkuego i W zgórzu Hetm an na budow ach  o b ie k tó w  d la  o św ia - 
sk im  P rzew idu je  się ponaato ty.
zakończenie rem ontu dwóch K O LE JN Y  raz powrócono do 
przedszkoli i budowy czterech trw a ją ce j od w ie lu  la t  budo- 
Zwiększona zostanie w yd a tn ie  w y  szkoły na W zgórzu He tm ań- 
baza lecznictw a zamkniętego. skim . Na wczorajszą sesję za

tygodnia i naw et w  niedzielę 
k ilk a  sklepów m ięsnych będzie 
czynnych, by wszyscy m ogli zre 
alizow ać swoje przydzia ły 
ka rtko w e

Podjęto także sprawę ogrze­
wania  szkół, gdyż w n iektó­
rych  kończą się już zapasy 
koksu.

(mg)

Szczeciński 
Oddział TPP-A
W  P IĄ T E K . 27 bm . o godz. 

18 w  D om u K u ltu r y  „.S łow ia ­
n in ”  (u l.  K o rz e n io w s k ie g o  1) 
odbędzie się zeb ra n ie  o rg a n i 
za cy jn e  S zczecińskiego O d­
d z ia łu  T o w a rzys tw a  P rz y ja ź n i 
P o ls k o -A ra b s k ie j.  Zadan iem  
to w a rz y s tw a  je s t n a w ią z y w a ­
n ie  k o n ta k tó w , p rz y ja ź n i i  
w s p ó łp ra c y  na ró ż n y c h  płasz 
czyznach m ię d zy  P o lską  a 
k ra ja m i a ra b s k im i. P ow o łan ie  
to w a rz y s tw a  u m o ż liw i rozsze­
rze n ie  w s p ó łp ra cy  w  d z ie d z i­
nach in te re s u ją c y c h  ob ie  s tro  
ny . do k tó ry c h  na leżą m. in . 
w ym ia n a  m yśu ' te c h n iczn e j i 
ro z w ija n ie  s to su n kó w  k u ltu ­
ra ln y c h

O rg a n iz a to rz y  zapraszają 
w s z y s tk ic h  za in te resow anych  
do u d z ia łu  i  w so ó łn ra e y  
Szczegółowe in fo rm a c je : B P B K  
..M E D O " Szczecin u i.  D w o r­
cow a 19 p. 201 lu b  te l.  360 21 
w . 141 i  46-281.

Chcecie wiaty na przystankach?

Budujcie sami...
Rada M ieszkańców osie- chociaż jedna w ia ta  na tym  

d la  Słonecznego dostrzegła osiedlu p rzy  u l. Łub inow e j 
na sw oim  terenie b rak  w ia t p rzyda łaby  się na pewno. W ar­
na przystankach autobuso- to  zatem om awianą sprawę 
w ych . W iadomo, że osiedle przeanalizować raz jeszcze... 
jest nowe, duże i  rozw o jo - (wys)
we, zlokalizowane na pe ry ­
fe riach  Szczecina, gdzie 
w ic h ry  byw a ją  szczególnie 
dokuczliw e, deszcze zacina- 

-jące, a autobusy wcale nie 
podjeżdżają tak  p u n k tu a l­
nie, ja k b y  w yn ikać  to 
m ia ło  z ich  rozk ładów  ja z ­
dy.

W S P Ó LN IE  zadecydowano za­
tem, iż  wysłane zostanie odpo­
w iedn ie  pism o do dyrek to ra  
W P K M , w  k tó rym  wskazane bę­
dą konkre tne  potrzeby w  za­
kres ie  ochrony pasażerów 
przed kaprysam i aury  oraz za­
proponowana współpraca m iesz­
kańców  w  kw e s tii zwalczania 
prze jaw ów  wandalizm u na przy 
Stankach oraz w  środkach ko - 

' m u n ika c ji m ie jsk ie j. Jak po­
m yślano, ta k  i  zrobiono. Po 
dwóch tygodniach zaś przyszła 
odpowiedź od I  zastępcy d y re k ­
to ra  ds. eksploatacyjnych 
W P K M . W p ra w iła  ona w  nie­
m ałe zdum ienie osoby wchodzą­
ce w  skład rady tegoż osiedla.

Otóż w  przesłanym  piśm ie 
d y re k to r — n i m n ie j n i w ięcej 
— ty lk o  zaproponował miesz­
kańcom... budowę w ia t we w ła ­
snym  zakresie (w czynie spo­
łecznym). Podał też o rie n ta cy j­
n ie  koszt ta k ie j jedne j inw e­
s ty c ji — od 400 tysięcy do 
m ilio n a  zło tych!

A k ty w iś c i reprezentu jący in ­
teresy mieszkańców Słoneczne­
go są zaszokowani ta k im  po­
trak tow an ie m  problem u. I  ma­
ją  chyba sporo ra c ji.  Można 
bow iem  zrozumieć, że is tn ie ją  
p iln ie jsze potrzeby i trzeba w y 
bierać te najważniejsze ale nie 
postulować, by niefachowcy 
w z ię li się dziarsko do m u ra rk i! 
To jest z całą pewnością w y ­
godnictw o ze strony W P K M  i

Zamek zaprasza
G R U P A  p o e tó w -a m a to ró w  w y s tę ­

p u ją c a  pod szy ld e m  „ K lu b  G ra fo ­
m a n ó w ”  zaprasza- w s z y s tk ic h  z a in ­
te re so w a n ych  na tu r n ie j  a u to rs k i 
„ O  s re b rn e  k o p y tk o  Pegaza” , k tó ­
r y  odbędzie  s ię  26 bm . o godz. 18 
w  sa li na I I  p ię trz e  Z a m k u  (w e j­
śc ie  od  s tro n y  k a w ia rn i) .  ( ł)

Idziemy do Filharmonii

Gra Halina 
Czerny-Stefańska

W  P IĄ T E K  (27 b m .) o godz. 19 
w  sobotę (28 bm .) o  godz. 17 w  F i l ­
h a rm o n ii szczec ińsk ie j w y s tą p i zna­
k o m ita  p ia n is tk a  H a lin y  C z e rn y - 
-S te fańska . W  p ro g ra m ie  k o n c e rtu  
IV  S y m fo n ia  A -d u r  „W ło s k a ”  F . 
M ende lsso lina  w  w y k o n a n iu  O rk ie ­
s t r y  S y m fo n ic z n e j P FS pod d y r .  
S te fana  M a rczyka . H a lin a  C ze rn y - 
-S te fa ń ska  g rać  będz ie  u tw o ry  Cho 
p in  a: A n d a n te  sp ln a to  i  W ie lk i P o­
lonez E s-d u r o p . 22, A . S k r ia b in a  
— N o k tu rn  na le w ą  rę k ę  D es-du r 
op . 9 n r  2 i  E tiu d ę  d is -m o ll op . 8 
n r  12 o ra z  F . L isz ta  — R apsodie 
w ęg ie rską  n r  12.

B ile ty  w  kas ie  F i lh a rm o n ii.
22-12 52. (1)

proszony został d y rek to r naczel­
ny  SPBO-3, k tóre  p row adzi tam  
roboty. D y re k to r jednak na 
sesję wydelegował swego zastęp 
cę. Ponieważ zdarzyło s ię  to 
nie p ierw szy raz (a ślimacząca 
się budowa w ie lo k ro tn ie  była 
przedm iotem  in te rpe lac ji rad­
nych), przewodniczący M RN Ka 
ro i O sowski zapowiedział, iż 
Frezyd!um  Rady zw róci się do 
w o jew ody szczecińskiego o pod­
jęcie środków dyscyp linu jących 
wobec dyrekto ra  SPBO-3.

Na zakończenie te j części 
obrad radn i p o d ję li uchw ały 
p rzy jęc iu  tegorocznego planu, 
budżetu oraz zagospodarowaniu 
nadw yżki budżetow ej z roku  
1982

N A S T Ę P N IE  o m a w ia n o  d z ia ła l­
ność p la có w e k  u p ow szechn ian ia  
k u ltu r y .  S ta n o w isko  K o m is ji W y ­
chow an ia . O ś w ia ty  i  K u l t u r y  przed  
s ta w ił w  te j sp ra w ie  ra d n y  P io tr  
R a d z iu k . Zasadnicze n ie d o s ta tk i 
ra d n i w id zą  p rzede w s z y s tk im  w  
n ie ró w n o m ie rn y m  rozm ieszczen iu  
p laców ek. U znano p o n ad to , że 
p ro g ra m y  d z ia ła n ia  w  z b y t m a łym  
s to p n iu  dostosow ane są do  po trzeb  
m łodz ieży . W  u ch w a le , k tó rą  pod 
ję l i  ra d n i, zo b o w ią zu je  się m . in  
P re z y d iu m  R ady  do w skazan ia  ©- 
b ie k tu  na M ie js k i D om  K u ltu r y  
oraz do  p o w o ła n ia  zespołu opdniu 
j^ce g o  d z ia ła ln o ść  i  ro z w ó j p la ­
ców ek u p o w szechn ian ia  k u l t u r y  
(oceny m a ją  b y ć  d o ko n yw a n e  
k w a r ta ł) .

PODCZAS wczorajszej sesji 
radni z łoży li k ilk a  is to tnych in ­
te rpe lac ji. Tak w ięc zwrócono 
uwagę na ko le jk i, k tó re  we w to

„Serial” o książkach telefonicznych

Sprzedaż na pocztach 
za okazaniem rachunku
D Y R E K C JA  O kręgu Poczty pom inam y jednak, że gdyby za- 
T e lekom un ikac ji w  Szczeci- potrzebowanie było  większe, 

nie in fo rm u je  o pod ję te j decy- to D yrekc ja  O kręgu Poczty i 
z j i  w  spraw ie sprzedaży spisów T e lekom un ikac ji uzgodniła ze 
telefonicznych. Otóż w  styczn iu  SZG raf. m ożliwość dod ruku 
i  w  lu ty m  ks ią żk i te można sporej p a r t ii spisów te le fon icz- 
będzie nabywać na pocztach za nych. Is tn ie je  m ożliwość w yd ru  
okazaniem rachunku  te le fon icz- kow ania do końca I  półrocza 
nego za styczeń b r. T a k i rą -  br. jeszcze 30 tys. egzemplarzy 
chunek będzie upow ażnia ł do książki te le fonicznej. Ten w y - 
kupna jednego spisu, a na od- soki nak ład (w razie potrzeby 
w ro tn e j jego stron ie  zostanie będzie aż 100 tys. sztuk) pow i- 
po tw ierdzony stem plem  fa k t nien rów nież skutecznie zapo- 
dokonania zakupu. W ie lu  abo- biec m achinacjom  speku lan- 
nentów  bow iem  obaw ia ło  się, tów . T rudno  bow iem  sądzić, aby 
iż  w  zw iązku z popytem  na ktoś chc ia ł przepłacać za tow ar, 
ks iążk i te lefoniczne znajdą się k tó ry  będzie d lań dostępny za 
osoby, k tó re  w yku p ią  po w ie - cenę niższą. A  zatem, choć nie 
łe  egzemplarzy, aby potem  jest to  ła tw e, uzbró jm y się 
sprzedawać je  po cenach spe- jeszcze na parę tygodn i w 
ku lacy jnych . Taka procedura c ie rp liw ość. (su)
zaś zapobiega podobnym  n a d - | —  ......— ......... ...................... -

Notatnik szczecińskiJednocześnie trzeba przypom ­
nieć, iż przedłużanie się cza­
su oczekiwania na cały nakład 
książk i te le fonicznej w yn ika  z 
ograniczonej wydajności Szcze­
c ińskich Zakładów  G raficznych, 
d ruku jących  i opraw ia jących 
ten spis. P rzew idziane są obec­
nie następujące pa rtie  dostaw 
książek: w  styczn iu  10 tys. eg­
zem plarzy, w  lu ty m  10 tys., w  
m arcu 20 tys. oraz w  k w ie t­
n iu  20 tys. sztuk.

W  sum ie 70-tysięczny nakład 
pow in ien zaspokoić potrzeby 
abonentów te lefonicznych. P rzy-

Wódka przyczyną tragedii

Zabił nMszego
30 G R U D N IA  ub. r. około 

godz. 16 dyspozytor pogotowia 
ra tunkow ego w  Szczecinie po­
w ia d o m ił dyżurnego oficera 
RUSW , iż  na k la tce  schodowej 
di>mu przy u l. Jag ie łły  20 leżą w  
ka łuży k rw i zw ło k i mężczyzny.

n iu . Również podłoga popia- hałasują... O jc iec dzieci, rów nie  
m iona by ła  k rw ią , a sprzęty — p ija n y  co b ra t, stanął w  ich 
pow ywracane. O baj m ężczyźni obronie. Od słów  do czynów

droga n ieda leka: zaczęła 
b ija ty k a , w  czasie k tó re j M a­
r ia n  K . ch w yc ił za nóż...

Ugodzony w  brzuch i k la tk ę  
p iers iow ą Ryszard K . jeszcze

zna jdow ali się pod s ilnym  dzia­
łaniem  alkoholu.

W  początkow ej fazie śledztwa 
m il ic ji sp raw iło  w ie le  trudności

W szystko wskazuje na to, że zo- odtworzenie wydarzeń, ja k ie  ______ _______
sta ł on zam ordowany... K i lk a  rozegra ły się tu  bezpośrednio k ilk a  c h w il p row a dz ił w a lkę, 
m in u t późn ie j na m ie jscu by ła  przed zabójstwem . D opiero w  potem  w yb ieg ł na k la tk ę  scho- 
ju ż  ekipa dochodzeniowo-śled- w y n ik u  d ługo trw a łych  przęsłu- dową, gdzie skonał, 
cza. Usta lono iż  zm arłym  jest chań systematycznie dochodzo- 
26-le tni R ysza rd ' K ., m ieszka- no do p raw dy. O fice ró w  m il ic ji przesłuchu­
jący w  ty m  samym domu. Sprawcą zbrodn i okazał się jących zabójcę, m im o że n ie jed -

D rzw i we jściow e do dw upo- M arian  K . Jak ustalono, pom ię- no 3uż w  życiu w id z ie li, zaszo- 
kojowego m ieszkan ia nie b y ły  dzy braćm i często dochodziło kow ala  postawa podejrzanego, 
zam knię te na klucz. K ie d y  dó do p ija ck ich  a w a n tu r i  b ija ty k . M arian  K . zeznawał bez cienia 
środka weszła m ilic ja , zastano W ychodził z n ich  zawsze zwy- 
tu  dw oje  wystraszonych dzieci cięsko Ryszard K., znacznie s il- 
(ich ojcem  b y ł Ryszard K .) n iejszy od brata. Powodem a- 
oraz dw u mężczyzn: kolegę w a n tu r b y ły  z regu ły  spraw y 
oraz b ra ta  zm arłego, 28-le tnie- drobne, n ieistotne, 
go M ariana  K . Ten os ta tn i sie- Tym  razem poszło o dzieci, ny. Ep ilog rodz inne j traged ii, 
dz ia ł na krześle, ze zwieszoną M arian  K . m ia ł pretensję , iż  k tó re j podłożem b y ł a lkohol, 
g łową, w  p o k rw a w io n ym  ubra - biegają po ca łym  m ieszkan iu, rozegra się przed sądem. <ap)

spoko jnym
przebiegu

żalu czy skruchy, 
głosem opow iadał 
zajścia.

31 g rudn ia  M arian  K . został 
decyzją p ro ku ra to ra  aresztowa-

•  K L U B  „W ie ro lp ię ty ”  zaprasza 
dziś o  godz. 18 do D K  „S ró d m :eś-

’ a l.  W y z w o le n ia  85 na pokaz 
f i lm ó w  tu ry s ty c z n y c h  S te fana  Kacz

J S Z C Z E C IŃ S K I O ddz ia ł P o lsk ie ­
go T o w a rz y s tw a  Zoo log icznego  za­
prasza c z ło n k ó w  i  s y m p a ty k ó w  na 
o d c z y t p t. „ Z b ió r  ta j p tas ich  K a te ­
d r y  Z o o lo g ii A ka d e m ii- R o ln ic z e j” . 
O d czy t odbędzie  s ię  dziś o  godz. 17 
w  sa li w y k ła d o w e j W y d z ia łu  Zo­
o techn icznego  A R  u l. D ra . J u d y ­
m a 19.

•  D O M  K u ltu r y  „H e tm a n ”  za­
w ia d a m ia  o zap isach  na k u rs y : k ro ­
ju  i  szycia  ( I  s topn ia ), d z ie w ia r-  
s tw a  ręcznego i  tk a c tw a . Są ró w ­
n ież  m ie jsca  na k u rs ie  tańca  to w a ­
rzysk ie g o  d la  m a łżeńs tw . k tó r v  roz­
poczyna  sie dziś o godz. 19.30.

O godz. 17 n a to m ia s t odbędzie  s-'ę 
„W ie c z ó r k o lę d ”  w  w y k o n a n iu  zes­
p o łu  w o ka ln e g o  Społecznego O gn is ­
ka  M uzycznego n r  2.

•  O G N IS K O  T K K F  „M o rs ”  o rg a ­
n iz u je  a e ro b ic  d la  m łodz ieży  i  do­
ro s ły c h . ZapW y p rz y jm o w a n e  są w  
D K  „H e tm a n ”  u l.  9 M a ja  17.

•  D L A  m ło d z ie ży  p o zos ta jące j w  
o s ie d lu  podczas fe r i i  D K  „H e tm a n ”  
o rg a n iz u je  k u rs  tańca to w a rz y s k ie ­
go I  s to p n ia . Z e b ra n ie  o rg a n '2 n e y j-  
ne  dziś o  godz. 18 w  „H e tm a n ie ” .

?. W

U  Z B IE G U  u lic  C z o rsz tyń sk ie j l  
Ł u k a s iń s k ie g o  w p a d ł pod sam o­
chód 54-le tn i J e rzy  L .  L e k a rz  po­
g o to w ia  sk ie ro w a ł rannego  do szpi 
ta la  p rz y  u l.  A rk o ń s k ie j.

D Y Ż U R N Y  d y s o o z y to r pogo tow ia  
za syg n a lizo w a ł nam  trz y  p rzyp a d ­
k i '  p o b ic ia : w  Jednym  z m e s z k a ń  
p rz y  u l.  T om a szo w sk ie j zosta ł po­
b i ty  i d o zna ł u ra zu  g ło w y  oraz 
w s trząśn ien ia  m ózgu 27-le tn i W ie ­
s ław  P. w  re s ta u ra c ji „E u ró o a ” - 
p rz y  a l N iepod leg łość ! taka  sama, 
g roźna przygoda  sp o tka ła  25-1 e t*' ie 
go P io tra  2 ., i  w reszc ie  — póź-~ 
n vm  w ieczo rem  — podczas I b a c j i  
a lk o h o lo w e j w  je d n y m  z m ieszkań 
p rz y  u l.  K rzyw o u s te g o  o o b ity  zo­
s ta ł przez w sp ó łb ie s ia d n ika  •: 5- le t­
n i Z d z is ła w  L . P ie rw sze dw a p rzy  
p a d k i sko ń c z y ły  się szp ita lem , na ­
to m ia s t Z d z is ła w o w i L . u d z ie lo n o  
pom ocy  w  p o g o to w iu .

O G O D Z. 11 na pog łęb-arce  
P R C iP  z a - ła b ł nag le  w  czasie p ra ­
c y  k u c h a rz . 5 1 - le t- i Jan P L e ­
k a rz  pog o to w ia  s t v !ę fd z ił zgon. 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j w s k u te k  z ? ” a 
łu  serca. <»P)


